
Nr Ł Kraków, fA'torek 3 Stycznia 1911. Bok X X X
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wycnudzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni pośwKiecząyok, 
numer p o p o ł u d n i o w y  uoddennio z ryjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p c n u m e ? a t a  w y n o s i :

W miejscu . . . . . . . .
W  Austro-Węgrocch-

? jednorazowf) przesyłką poczt, 
i; dwurazowi ' „ ' ’ „

W Państwie Niomiecliitm . . .
W innych państwach . . . .
fym unierat* < o g ło s z e n ia  (in3er«.tyj uprasza si; nausyJaó wprost ao Admlnfatracył

„N. R e fo rm y 1- w Kutkowie.
Atr« Redukcji i Adm inistracji: Kraków, uilcri ja^ ie llod .l u 10r 

Telefon PndaKcyi Ad u inlstr-cyi Nr 41,. Dla rozmów za—iejncowych » j * ,  
Nr racb. poczt. Kasy oszczęd. 857 434 — >- — 1 - - -

Ł tę k o p ls ó w  n a d s p : a i . y c h  l U d a k c y c  n i e  ivi u™
W e  Lwowie <prz_iaż numerów po lk hl.: w Binrze dziennikó. A . O lszew sk iego , 

ulica Kilińskiego 2 i w B iurze Plohna, ulica Kc*ola Ludwika 0.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

IT O W A
roczni*} pótrooznie t > k... rtllnll: U jjlęowlki
2i koron 12 koron 6 koron 2 korony -

32 „ «  „ 8 „ 2 kor. A Ł
38 „ 19 „ . 9 kor. 60 h. 3 „ 20 .
86 „ . -8 „ 9 koron - n - ■
48 „ 24 „ 12 „ * » >

N O T T E I f c  P & P O Ł U H i n O T T Y .

i r r e r u i A j p a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowe, i AdministracyL „Nowe; Reform,,* i wL.yetkie jizędy pocztow,; miejsce 
w ą ■ Adn.Inist.ac;. a „Nowe' Reformy". — Główna tiańka  w Rynku. — Agencya i  Hopcas* 

. 1 A. Salomonowej, ul. Sławkowski* L — Handel St. Karlińrkiego, Sukiennioc — H unie’ 
F iałka i Turka, uL Szewska. — Biuro dzienników M. Hupccyca, ul. ff iś ln '. 

/am irjscową prenumeratą i ogłoszeniu (inserat’ ) przyjmują; Wp Lwowie Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karo.8 Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  Przemyślu Krug. — W  Jarctławin A. Amstor. — W Ta n o s  SC M. Rockach. - 
W  Wiedniu Hormon Goldscli-nied 'sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzcilo 6 
M. Dukes Nachfolger, Haa^enstela & Vcgier (także w Ha-mbu jn ,  Frankfnr ie o li ., Berlinie 
Lipska. Bazylei i Wrocławiu) — R. Mossr (także w B erlinu Hamburgu, Monachiun* i Norym 
heidze’.. — H. Schallek (W ollzeńe)— W  Paryżu Societó Mutuelle d<* Publicity a . L o re t te .

directeur, W Rue Rougen out.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Now ij Roionnj" za opłatą oa miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h , za każdy następny ra t  16 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersz* — Głosy publiczne po Ł kor. od * .ersza. rjk.ad 

i tabelaryczny, cyfrowy, skoup liko^an j, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nu ./ej R e­
formy* (prorpekty. cyrknl arte, oglos-enia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od lóO egz. dla miejscowych prenumeratorów.

KoffMcyc 
n ą c a C B  tiatórstytznyel!.
W  uzupełnieniu wczorajszego komunikatu o 

posiedzeniu posłów demokratycznych w  Krako­
w ie —  podajemy dosłowne brzmienie achwały 
jeddomyślnie powziętej ocinosnie do aktualnej 
sy tu acji parlamentarnej.

„Grupa posłów demokratyczny cli w Kole poi 
bkiein zawsze dążyła szczerze ao złagodzenia 
" alk stronnictw w kraj a i w Kole polskiem. 
D latego chętn e wifa m icyatjw ę stronnictw do­
tąd * sobą wc czących do stworzenia silnej 
w ięk szo śc i w Kole polskiem i  gotowa jest do 
współdziałania w  tym celu.

„Grupa demokratyczna łączy z tem naazitję, 
iżf za konsoiidacyą gi jp  demokratycznych pój­
dzie w Kole zespolenie w s z y s t k i c h - s t r o n -  
liict.w —  jedyna pewna podstawa pożądanego, 
zgodnego załatwienia doniosłych aktualnych za­
gadnień w Kadzie państwa i w Sejmie.

„Grup* demokratyczna jest jednak przeitonana, 
ae konsolidacja taka tylko wówczas da rękojmię 
Białości, jeżfIj bez ostrza agresywnego, skiero­
wanego przeciwko jakiemukolwiek w  Kole re 
prezentowan m a stronnictwo, oprze się o pod­
staw ę r z e c z o w e g o  p r o g r a m u ,  a w szcze­
gólności tytn żadań Kola, które mają być w y­
tyczne dla poi,tyków- polskich, wchodzących 
ewentualnie w skład nowbgo rządu —  a więc 
przeaewszystKiem z a b e z p i e c z e n i a  b u d o w y  
d r ó g  w o d  u y c h .

„Dlatego grupa demokratyczna wyraża stvą 
gotowość wejścia w rokowania z grupami stron­
nictwa narodowo-deinokyatycznego i ludowego 
- Kole polskiem dla dokonania konsolidacji 

.Koła i stworzenia w n em  s t a ł e j  w i ę k s z o ­
ś c i  na podstawie r z e c z o w e j ,  zaś nie może 
wchodzić w r o k o w a n i a ,  mające za podstawę 
tylno k o m b i n a c j e  o s o b i s t e  z okazji 
•becnego przesilenia g a b i n e t o w e g o " .

Wczoraj zorganizowała się więc wKrakowie aa 
nowo grapa demokratycznych posłow pariamon- 
tarrych, należących do Koła polskiego. CFznająć 
potrzebę - kousolidacyi stronnictw demokratycz­
nych w Kole, a równocześnie salwując tegoż 
fiohaarn )ść przez zastrzeżenie, że akcya ta prze­
ciw  innym stronnictwom w  Role zwracać się 
nie będzie piaguę.a grupa posuw  demokra­
tycznych, nie należących do narodowej demo- 
k iacyi, zabezpieczyć i utrwalić organizację wła­
sną przez ucliwaienie regulaminu, który naaa 
jej spoistość i utrwali jej tharaktei, jako czyn­
nika w Kole polskiem ważnego, mającego pra­
w o oddziałać na kierunek jego polityki.

Do tej grupy demokratycznej należeć będzie 
1S dn 14 posłów, między innymi w skład jej 
woju* posłowie krakowscy Petelenz, Staniszew­
ski, Sikorski i Zieleniewski.

Zorganizowanie się tej grupy na do datawie 
programu demokracyi polskiej, powitą opinia de­
mokratyczna w Kraju z żywem zadowoleniem. 
Uczyniono w ten sposób zadość dawno odczn- 
wanei potrzebie i spełniono życzenie szerokich 
i fe r  demokracji polskiej.

Pierwsze uchwały, jakie wczoraj w lej orga- 
Łjzarj i poselskiej zapadły, świadczą o wyro­
bienie . ię jej polir.ycznem i dojrzałości sądu, 
G:upa demukratyczna okazała gotowość do kon- 
so 'dacyi z innemi stronnictwami demokraty- 
czuenii w Kole polskiem, ale pod warunkiem, 
Sn konsul idący a ca odbędzie się na pudstaw.e 
a a s a d n i c z y c h  p u n k t ó w  p o l i t y k i  kr a -  
j  u w o ' ,  a -do na podstawie porozumienia co 
do stanowisk, jakieby w rządzie czy w Kole 
polskiem zająć mieli przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych.

Pogląd, Łe udział reprezentantów Koła pol­
skiego w nowym gabinecie zależeć powinien

oa gwaranoyj, jakie da br. BLunertb ; c o  d o  
b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  -  zasijgnje na 
podniesienie i uznanie. Udział Koła polskiego 
bowiem w rekonstrukcji gabinetu bienertha, — 
o ile z dotychczasowych informacyj wnosić mo­
żna, — odbywa się b e z  u w z g l ę d n i e n i a  
tego n a j w a ż n i e j s z e g o  d z i ś  p o s t u l a t u  
p o l i t y k i  k r a j o w e j ,  jakim jest budowa dróg 
woduj ch. branie teki dla teki, a me dlatego, 
aby w nowym rząazie znaleść możność repre­
zentowania interesów kraju i wywalczenia dla 
nich posłucnu. —  me odpowiada godności i po­
wadze Koła polskiego, zlekceważonego srodze 
przez br. Bienertha, dobierającego sobie obec­
nie ministrów wedle osobistych poglądów. Do 
ministrów polskich, którzy w taki sposoo przyj­
mą powołanie do gabinetu, Koło polskie nio bę­
dzie mieć obowiązku się przyznać.

Grupa polskich posłów demokratyczuych uie 
uważa za rzeoz właściwą wdrażać akcyę kon­
solidacyjną na chwilowych i przemijających 
kombinacjach osobistych opartą. Z chwilą bo­
wiem, gdy podział stanowisk byłby dokonany, 
ustałaby racya konsol.dacyi. Czas był rzeczy­
wiście najwyższy, aby w miejsce przemijają­
cych i niepewnych, wytworzono slałe podrtawy 
współdziałania stronnictw demokratycznych w 
Kole polskiem. Tylko tak pojęta ich konsolida­
cja , zapewnić może peutyce krajowej należyte 
jej uwzględnienie w Kole polskiem i rządzie 
c e n tra ln y m .

Sądzimy, że zrozumienie to towarzyszyć bę­
dzie dalszej akcyi, podjętej w tym kierunku 
pizez narodową domokracyę i strounictwo lu­
dowe.

Trochę nie w porę spreparowało aobie wczo­
raj „Słowo Polskie" w formie telegramu z K r a ­
k o w a  następującą informację- - ;

„Dziś odbędzie się w Krakowi a zebranie postów, 
należ, e ,on  do t. zw „Demokratów krakowskich". 
W  - zebrania wezmą odział posłowie German i 
B utU glia. Przedmiotem obrad będzie tak tyka w 
sprawie przesilenia rządowego. P o ó o o n o  d e m o ­
k r a c i  c h c ą  z a w r z e ć  z e  S Ł a p i ń s k i m  j a ­
k i ś  p a k t  w s p r a w i e  p r z e s i l e n i a  m i n i -  
s t o r y a l n e g o " .

Jest to jedna z tych licznych insynuacyj, 
miotanych przez organ p. Grabskiego na inne 
stronnictwa, aby zohydzić je w  opinii publicznej. 
Tym razem operacja ta nie udała się „Słowo 
Polskiemu". -Umowa co ao rozdziału łupów, w 
formie tek ministeryalnych, odbyła się rzeczy­
w iście w Krakowie, ale n i e  c h c i e l i  w niej 
brać udziału polscy demokraci, którzy p o z o ­
s t a w i l i  p o d  t y m  w z g l ę d e m  w o l n e  po l e  
n a r o d o w y m  d e m o kr  a t o m  i l u d o w c o m ,  
jak o tem świadczą wczorajsze uchwały posłów 
grupy demokratycznej z Koła polskiego.

Kłamane frazesy „Słowa Polskiego" o potrze­
bie konsolidacyi stronnictw demokratycznych 
w Kole. nigdy dosadniej nie zostały zilustro­
wane przez tensam dzien.uk. jak w tym w y­
padku. -

Ludutiifi1 f izs ’ 19 k c n m a liis tm
Czy przywódca stronnictwa Indowego, poe. 

S t a p i ń s k i ,  istotnie ma zamiar prowaazić woj­
nę ,2 konserwatystami, tego rozstrzygać nie w i­
dzimy potrzeby. A le z obowiązku dziennikar­
skiego zaznaczamy, że pos. S t a p . n r> k f w  
noworocznym numerze „Przyjaciela Ludu" woj 
nę tę konserwatystom i  duchowieństwa wypo­
wiada. W  artykule W3tępnym jego organu, 
podpisanym przez posła SŁapińskiego czytamy: 

„Wnóitwo okolkzuośd im to wskazuje, że rok 
1911 bedzle bardzo ożywiony pod względem poli­
tycznym. Zwłaszcza nrs ludowców c z e k a j ą  wa ­
ż n e  p r z e j ś c i a  Bo okazało się, że dobrowolną 
dugą z naszym ! w i e l k o r z ą d c a m *  g a l i c y j -

s s i m i  nie dojdzie ao aonca. Ze zwoKnism Scjma 
aa  dokończenie reformy wyborczej znoołnie cicho 
Natom iast widzimy, jak  k o n s e r w a t y ś c i  i k l e ­
r y  k a l i  cichaczem szykują się do nowej próby 
odzyskania mandatów poselskich i  ngruotow ania 
swej władzy. Prześladowanie czytelników „P rzy ja­
ciela Ludu", w wiela param ch  kw itnie znown 
w najlepsze, jak  przed kiHra laty. W idocznie za­
chciewa się pizeciwnikoiu Polskiego Stronnictw a 
Ludowego n o w e j  w o j e n  1;L i

i „Owszem, jak  chcą ponownej próby sił, t o  j ą  
b ę d ą  m l e ć .  Ani się tej walk1 lękautr, ani oni- 
■cać jej nie oęaziemy. M ają 'nas  przeciwnicy zaata­
kować, to już wolimy m y rozpocząć wcześniej. U -  
’iłkaliśmy sta rć do ostatecznych granic. Ale jak  
garści obszarniczc-klcrykalnoj ebee się wojować z 
uami, to i owozem, zastosujemy się do tego.

„ Wiedzieliśmy zawsze dotrzo o tem. i  e p r a w -  
d * : w e j  a g o d y  m i ę d z y  c h ł o p e m  a p e n e m  
b y ć  n i e  m o ż e  chyba tylko rodzaj walki może 
być OBtrzejszy, lub łagodniejszy. Dla nas ostrzejsza, 
jaskraw sza w alka jcbł ty lk , dilobo w y g o a u l e j -  
s z a ,  niż cicbe zm aęan u się mniej widoczne, dia- 
Ugo 1 mniej zrozumiale dla wielkiej rzeszy lodo­
wej".

W  „BibiiOle^ee" doda w aucj do „Pizyjaciela 
Loda" zamieszcza pcs. Jan Stapmski artykuł 
swojego pióra p. t  „Jak >toi chłopska sprawa" 
Występuje tutaj ostro przeciw Konserwatystom 
za utrudnianie sejmowej reformy wyoorczej 
i zapowiada, że „trzeba się szykować do wal­
ki". ■' ’ '

i
: „Piszą gazoty —  wywoozi pos. Stapiiieki — że 

wykorzystał m spokoj t  kor -eruatysU m i, a t e r a z  
i c h  o p u ś c i ł e m .  To śmieszne! Przecież konser­
watyści znali moje przekonania i mogB wiedzieć, 
że tak, a nio inaczej, postąpię, skoro in terer chłop 
ski tęgi będzie wymhgał. Muszę nadto powiedzieć, 
że zarówno w Sejmie, jak  i  w Kolo polskiem po­
stępowanie wodzirejów konserwatywnych d o p i e ­
k ł o  —  mnie przynajmniej —  do żyt, ego. P rzeko­
nywałem się na każdym kroku, że z jeduoj strony 
saiuolubstwo tych panów je st ukropne, a z drugioj 
ctrony lekceważenie dla żąnań cnłopsktch o b u ­
r z a j ą c o .  Egoizm party jny dyktuje g a r ś c i  p a ­
n ó w  k o n s e r w a t y s t ó w  ustawiczne rozbijanie 
innych stronnictw  i  wieczno intrygi, aby ten lob 
ów pan mógł dię prędzej d o r w a ć  w y s o k i e g o  
u r z ę d u * .

, W  innem nuejscu zaś wyraża się pos. Stap
0 n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w  z n a r o d o w ą  
d e m o k r a c y ą  w sposót następujący,

„Staraniem  naszem będzie u m o ż l i w i ć  z b l i ­
ż e n i e  z e  s t r o n n i c t w a m i  d e m o k r a t y -  
c z n e m i ,  do których zaliczają się demokraci pol­
scy i d o m o k r c c t  w s z e c h p o l s c y .  Zarówno z 
jednymi, jak  i z d ruaimi odbyliśmy już narady. 
Tego się konserwatyści nie spodziewali, żebym ja  
zwłaszcza, chciał j a k i e g o ś  z b l i ż e n i a  (lo 
W s z e c h p o 1 a k ó w. A lednak to  s i ę  s t a i o ,  
choć o porozumieniu słę jeszcze mówić nie można
1 kto wie, jak  to dalej pójdzie"

Potem zt ś pisze pos. Stępiński:
■ „Bardzo być może, iż konserwatyści wejdą w 

porozumienie z W szeciipolakami i ut worzą sojusz 
do walki z nami. Wiadomo mi, iż nam iestnik B o- 
b r z y ó s k i  od dłuża/ego c^asu jnż prowadził n a ­
r a d y  z n a c z e l n y m  a g i t a t o r e m  w s z e c h ­
p o l s k i m ,  d r  G i  a b 8 k i m .  Podobno nie doszło 
między nim i do zapołnej zgody, a le  też i do zer­
wania rokowań nie przyszło. Ale czy tak, czy 
siak, my się te j zgody nie obawiamy*.

Odnośnie do d u c h o w i e ń s t w a  pisze pos. 
Rtapińsni: ~ ;

„ Po wszech uą to zw raca uwagę, że w ostatnich 
czasacn budują się w paratiach wiejskich bardzo 
wspaniałe i wystawne, ale l  bardzo kosztowno, 
g m a c h y  k o ś c i e l n e .  Gzy wobec wzrastającego 
zadłużenia gospodarzy i przygn.atających gminy 
ciężarów przeróżnych j e s t  t o  k o n i e c z n e ?  
A wszak k o n se r ,racya tycb olbrzymich stylowych 
kościołów będzie kosztować corocznie wk-line sumy!

Ba, aie i m i e s z k a m ' a  p l e o a n s k i e  zamie­
niają się coraz więcej w wielkie p i ę t r o w e  
a p a r t a m e n t y ,  również wielkim kosztem p irafii.

„Gzy dzieje się to zgodnie z wolą Komitetów 
parafialnych ? Jak  te  Komitety wogólo a.-zędu ą, 
c*y w rzeczywistości, czy tylko na papierze? Sooro 
k s i ę ż o m  p o l i t y k o m  spieszno było z e r w a ć  
3 p o k ó j , jak i panowral od trzech la t i aż w or­
ganie księżym „GazeTe Kościelnej" ogłosili wojnę 
prneciwfeo „Przyjacielowi L uda", to i nam czas 
ztrowu w g l ą d n ą ć  w t e  w s z y s t k i e  s p r a w y .  
B ę d z i e m y  j e  d r u k o w a ć  z a  p o r z ą d k i e m " .

Jako znamienny, bądź co bądź, objaw taktyki 
partyjnej przywódcy stronnictwa ludowego, ta  
nagła zmiana frontu, przez niego aokonana 
w ł a ś n i e  w o b e c n e j  c h w i l i ,  zasługuje na 
baczniejszą uwagę.

stirtneiu E M rtk i
(Telefonem'.

Wiedeń, 3 stycznia
Bar. Bienertli przyjmował wczoraj wszystkich 

muistróyr swojego gab.netu, którym zakomuni- 
wał, że objął ofieyalnie misyę utworzenia n o ­
w e g o  g a b i n e t u .  Bar. Bieuerth p-zyimował 
k f c ż d e g o  m i n i s t r a  o s o b n o ,  a niektórym 
z nich .zakomunikował, że dalszo pozostawienie 
ich w gabinecie n i e  j e s t  z a m i e r z o n e .

Ministrami tymi są: m inister s&arba B i 1 i ń- 
s k i, minister spraw iwewnętrzaych bar H  a r d 1 1, 
minister robót publicznych R i t t  i kierownik 
ministerstwa rolnictwa P o p p .  Ustąpienie tych 
czterech ministrów jest w każdym razie p e ­
rt- n e. Niepewnem jest natomiast, czy ustąpi min. 
kolei W r b a  i minister dla Galicy dr D u l ę ­
ba, czy też dalej pozostaną w gabinecie.

Stanowisko ara D a 1 ę b y zależy od toczących 
się rokowań o ugrupowanie i  uporządkowanie 
stosunków wewnętrznych w Kole polskiem. ■
■ Z obecnycn ministrów p o z o s t a n ą  w  przy­

szłym gabinecie, prócz br. Bim ertha: minister 
obrony krajowej G e o i g i ,  minister sprawiedli­
wości H o c h e n b u r g e r  i m nister handlu 
W e i s k i r c h n e r .  Ooecny minister oświaty, 
hr. S t u e i g k h, zostanie ministrem spraw we­
wnętrznych w miejsce bar. H  a e i d 1 1 a.

Portfel ośw iaty otizyina dr Gfąbinski- Bar. 
B i e n o r t h  e f i a r a j e  d z i ś  n a  k o n f e r e n ­
c j i  o f i e y a l n i e  t ę t e k ę G ł ą t i ń s K i e m u .

Co się tyczy obsadzenia ministerstw: s k a r ­
bu,  r o l n i c t w a  i r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  
to rokowania w tej sprawie uopiero się rozpo­
częły. ' ..

Prawaopodobnie część ich przejdzie w ręce 
p a r l a m e n t a r z y s t ó w .  Słychać między in­
nemi, że dr G e s s m a n n ,  który wczoraj długo 
komerował z Bienerthem, aspiruje do teki rai- 
nisteryalnej. Z posłów niemiecko - postępowych 
ma wstąpić do gabinetu poseł S y l v e s t e r .

Co się tyczy wstąpienia parlamentarzystów 
c z e s k i c h  do gabinetu, to zależy to od prze 
biegu rokowań w Pradze, które, jak dotąd —  
n i e  z a p o w i a d a j ą  s i ę  k o r z y s t n i e .  Gdy­
by rokowania czesko - niemieckie nie doprowa­
dziły do porozumienia, to ao gabinetu wstąpi- 
łyoy d w i e  o s o b i s t o ś c i  c z e s k i e ,  ze świa­
ta biurokratycznego lnb z Izby panów. Mini­
strowie ci ustąpiliby, gdyby zaszła potrzeba u- 
stąpieuia miejsca parlamentarzystom czeskim.

Co się tyczy ministrów rodrKów, c z e s li i e- 
g o  i n i e m i e c k i e g o  to ponowne obsadzenie 
tych m inisteistw jest zależne od wyniku roko­
wań czesko-niemieckich. — Jako kandydata na 
niemieckiego ministra rodaka wymieniają przy­
wódcę radykałów niemieckich. Dosła P  a c h e r a.

p isi i m M u i
( T e ł .  ,.N R e f o r m y " . )

Wiedeń, 3 styczni*
„N. Fr. Pressa" ogłasza dziś artykuł p. t- ’ 

N o w a  s y t u a c j a  w K o l e  p o l s k i e m " -  
jak twierdzi —  pochodzący ze strony iuformo 
wanej, a omawiający rokowania między n a r o -  
d o w e m i  d e m o k r a t a m i  a l u d o w c a m i ,  
w sprawie połączenia aię oba grup w Kole 
polskiem dia wspólnej kooperacyi. Do tych 
grup przyłączy się automatycznie grup? K o - 
z ł o w s k i e g o  i S t o j a i o w s k i e g o .  Już ta 
kooperacya daje tym grupom liczebnie w.ększoSć 
w Kole polskiem. ‘ 7 .

Można też z gory liczyć na to, że takż« 
p o l s c y  d e m o k r a c i  przyłącza sic do tej 
organizacyi, ponieważ istuieje chęć otworzenia 
s i l n e g o  b l o k u  z żywiołów demokratycznych 
w Kole. , 1

Artykuł opisuje dalej szeroko, jak konserwa- 
tyśc. starali się zawsze przeszkodzić takiemu 
zjednoczeniu sie żywioiów demokratyoznych w 
Kole poiskiem. Po wyborach w  r 1907 na­
miestnik Potocki me chciai dopuścić do obję­
cia prezesury Koła przez Głąbińskiego i pro­
pagował dlatego jego kandydaturę ca  w.ceprej 
zesa Izby posłów “ 1

Fotem chciał zrobić Potocki z narodowej de­
mokracji gwardyę pomocniczą dla krakowskiej 
partyi konserwatywnej, co mn się jednak nie 
udało.

Natomiast pozysaał namiestnik ludowców, 
dzięki Którym Konserwatyści utrzymali w swoich 
rękach dotąd szereg ważnych stanowisk w k-a- 
ju i w Wiedniu.

Artyknł opisuje daiej powstanie Unii demo 
kratycznej i oświadcza, że zjednoczenie aemo- 
kratycznycb żywiołów i wewnętrzna kousolida- 
cya w Kole, ma być podporą dla ministrów 
polskich i zanewnić im poparcie całego Kołu.

Przed wstąpieniem jf dnak polskich parlamen­
tarzystów do gabinetu m u s i  b y ć  u r e g u l o ­
w a n a  w d r o a z e  k o m p r o m i s u  s p r a t / a  
k a n a p o w a  W  Kole polskiem —  wywodz: da­
lej „N. Fr. Presser —  życzą sobie, aby uregu­
lowanie tej sprawy nastąpiło przy rówcocze- 
snem uwzględnieniu i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  
i k r a j  n.

W tym kierunku t o c z ą  s ’ ę o b e c n i e  r o ­
k o w a n i a .  Najwięcej widoków ma myśl, poru­
szona przez posła C n i a r e g o  na jeunem ze 
śniadań u nos. Kozłowskiego, aianow-cie, aby 
ustawę o budowie dróg wodnych z iokn 1901 
zamienić na t. z - „M1 asse^ irfschaftsgesetz , 
któraby każdemu krajowi umożliwiła wykonanie 
robót wodnych, dia niego korzystnych. Praae 
to oczywiście odpadłaby zupełnie budowa ka­
nału Duiiaj pdra i chodziłoby tylko o przepro­
wadzenie regulacji rzek i r o b ó t  l t a n a ł o- 
w y c h  w z n a c z n i e  z m n i e j s z o n y c h  r o z ­
m i a r a c h  5

Carskie łowy bez cara.
(Koresp. „N. Reformy";.

Warszawa, 1 siyczma.
Po wielo latach zupełuej ciszy - zw ierzyniec 

skierniewicki i K nieje lasów spaiskich" znów 
rozbrzmiewają dźwiękami rogów myśliwskich i 
grzmotem strzałów. Tysiące sarn, jelen: i da 
nieli pada w zasiekach i ostępach. To łowy 
carskie, chociaż doz udział” samego cara-gospo- 
darzą.

Wiadomo, że przed półrokiem był ułożony 
plan przyjazdu carskiej pary na dłuższy pobyt 
podczas jesiennych polowań, do Skierniewiec i 
Srały. J Obie te rezydeneye nieco onusz'zone, 
pospiesznie kosztem znacznych sam odświeżono,

W Ł A D Y SŁ A W  M A LESZE W SKI.

M Ś C I C I E L E

Wiosna przyszła do nas wcześniej, niż przy­
chodzi zwykle, tak wcześnie, że ludziom aż 
dziwm l yło, że zaledwie ostatnie śniegi stajały 
3 oiepleiszy wiatr powiał, zaledwie czarne 
ptactwo odleciało na bory, zaraz skowronek 
zaczął świergolić i forpoczty bocianie poczęły 
opatrywać gniazda zeszłoruczne.

A  pachniało, ach, jak pachniało w powietrzu! 
Ziemia Łamem szczęściem oddychała1 Z tej
wczesnej wiusenności ^ e  był wyłączony i Ja- 
worówek, dziedzictwo para Jana Jaworskiego, 
młodego rolnika, rozkochanego do zapamiętania 
wu wszystkiem, co się gospoaaistwem wiej- 
skiem nazywa wielbiciela własnego kawałka
ziemi mazurskiej z jegc piaskami i saąpą ilo­
ścią pszennych zagonów, z garścią starodrzewu 
na granicy obszernego zagajnika, z budynkami 
foiwarcznemi, odgrodzocenii rzędem topoli od 
dworu, złożonego z dwóch części- starej modrzę
wiowej i nowej, z bierwion sosnowych, w stylu
zakopiańskim.

Pan Jan był wyehowańcem akademii rolniczej 
w Dnolanach, skąd robił wycieczki w różne 
strony Polski, chcąc poznać jej bogactwa przy­
rodzone, malowniczość położenia, pamiątki histo­
ryczne i zwyczaje ludowe; to samo zamierzał 
uczynić z Litwą i Rusią, po skończeniu nanki 
zawodowej.

W iosna w ogrodzie, który otaczał ze wszyst­
kich slron dwór pana .Tana, poprosta szalała: 
bzy, rosnące w  pobliżu ganku i międzv oknami, 
tak się onsypały kwiatem, że gałęzie prawio 
łamały się pod jego ciężarem; kwiaty w  klom­
bie, rozłożonym niby wielki wzorzysty dywan 
przeil gankiem, pędziły w górę, jak gdyby nsi- 
łowały coprędzej dorównać wzrostem kaszta­
nom i iinom, zasłaniającym dwói od nawałnic 
śnieżnych i skwarów letnich.

Gdyby jakiemu psotnikowi zachciało się sko­
sić klomb, musiałby się dobrze zmachać, taka 
byłe mnogość pnączów, tak się one z sobą 
zwarły, splątały; lżej by mu przyszło skosić roz- 
krzewioną oziminę, która bcjnością swoją nad­
zwyczajną i przedwczesną zatrważała rolnika 
przewidującego.

Nawet wieśniak, w chacie źle opatizonej, 
spojrzawszy na swój marny, z chwastów nieo 
pielouy ogrodek, zrozumiał, co to  się nazywa 
bogata przyroda. Nie łamiąc sobie jednak gło­
wy n?d tem, skąd się tak:o bogactwa irorą, 
przypatrywał się ciekawie drzewinom odmłodzo­
nym, wsłuchiwał się w poryki dobytku, wyry­
wającego się z obórki na świeżą trawę, i był 
spokojniejszy o jutro, niż innych lat, kiedy wio­
sna z przyjściem zwlekała, a komora, zwykle 
o tej porze pusta, groziła jeszcze długim przed­
nówkiem

A le pan Jan rozradowania i  spokoju ubogie­
go wieśniaka nie podzielał, chociaż mógł już 
nowalie wywozić furami do miasteczka i  spo­
dziewać się wielkiego urodzaju w polu i sa­
dzie.

Ile fazy utanął na ganku, kierował swój

wzrok poza ogrodzenie dziedzińca; na klomby, 
rozpawione różnobarwną roślinnością, które mia’ 
tuż pized oczyma, zaledwie sooircał. a nawet 
zdawało się, że widoku ich unikat

Tak samo nie był łaskaw na bzy, rosnące 
między oknami, chociaż bez należał do jego 
kwiatów ulubionych i : często gałązki wonne 
zrywał dla siebie i żony. Dawnych .ulubieńców 
uważał teraz za natrętów, wymówiłby im go­
ścinę, wyprosił za wrota. Doznałby ulgi, gdyby 
tak nagle śnieg pokrył ziemię, a drzewa oble­
piły się szronem.

—  Dlaczego wiosna w tym roku tak się po­
śpieszyła? —  zapytywał się w myśli, ale nie 
szukał odpowiedzi, lękał się jej.

Młodzieńcza jego postać oparła się o słup 
gankowy. Stał zamyślony; nifc obchodził go ca­
ły ruch gospodarczy, rozmowy czeladzi, które 
eiohem echem dobiegały do niego z pośród za­
budowań; tylko wzrokiem wytężonym wybiegał 
to na gościniec, co od traktu puolicznego pro­
wadził między lipami prosto, jak strzelił do 
dworu, to na pagórek w  ogrodzie, z płaczącą 
brzozą na szczycie.

Gościńcem przejeżdżał -od kilku tygodni, 
z sąw ed^ego miasteczka, lekarz, zwykle o je­
dnej godzinie, Paweł Boniecki. Pan .Tan właśnie 
oczekiwał na niego i dziwił się opóźuieniu. bo 
młody lekarz znany był nietylko ze swych zdol­
ności, ale i  z dotrzymywania terminów, dawa­
nych swoim pacjentom.

W  ogrodzie na stronie północnej sterczała, 
jako pamiątka, przezwana „Babunią", staroda­
wna piwnica Piwnica nowa, murowana, zasto­
sowana do gospodarstwa postępowego, wznosiła

się poza dworem; była to przyoudówka w stylu 
zakopiańskim, do którego pan Jan, trochę arty­
sta i technik, czuł pociąg.

„Babunia" posiadała kształt pagórka obro­
słego krzekami leszczyny; na samym jego szczy­
cie ped brzozą, jak w  poemacie, stała ławeczka 
na dwie osoby, na której pan Jan przepędzał 
miodowe godziny ze swoją żoną, ukochaną Hc 
lusią Opalińską. Brzoza płecząca, według ówcze­
snej mody romantycznej, zasadzona ręką pra­
babki, nie odstręczała młodych od tego ustronia, 
ani kształt pagórka, przypora5 ae jacy mogiłę. —  
Szczęśliwi wzajemną miłuścią zapomnieli o rze­
czywistości, która rozdaje nmtylko uśjrcchy i 
i kołyski, ale także łzy i grooy.

Na to wzgórze pan Jan urranwulnic kierował 
swe spojrzenia, oćerwane od gościńca i wówczas 
myśl jego krężyła między krzewami, dokoła 
bruozy i ławeccki, biegła po ścieżce wężyko­
wato wiodącej do podnóża do Szczytn, • bieg-' a 
niespokojna, szukając wspomnień, rozważając 
ile było prawdy, a ile tylko złudzenia w tem 
wszystkiem, co tn przeżyli we dwoje, zasunięci 
krzewami przed okiem lndzkiera, ale widoczni 
dla gwiazd, którym miłość ich chetnie się zwie­
rzała. ^

Między temi zwierzeniami były takie roz­
koszne, że aby jeszcze raz je usłyszeć, pan Jan  
ehętnieby się zgodził pójść jak najdalej po 
krwawiącej nogi arodze, ale były i tak bolesne, 
że oddałby połowę swego życia, aby inż ich 
powtórnie nie słyszeć

- Za jedne zwierzenia paL Jan dziękował nko- 
chanej ognis^emi pocałunkami, gdy zaś usły-( 
szał drugie, klękał przed Kelusią, usta swoje

przytulał do jej koian i głosem nabrzmiałym 
skargą, jak gdyby go z głębokiej rany wy dc 
bywał, błagał-

—  Przestań mówić... Kie powtarzaj tego ni­
gdy... Odpędź od siebie przywidzenia. ParYetaj, 
ze życie twoje inz nie t-ylfec :ao cieoie należy, 
ałe i do mnie i do tego aniołka, którego ocze­
kujemy... 5

Wówczap ukochana kładła mą swą ciepłą 
dłoń na usta i mówiła spokojnie, jak. gdyby jej 
słowa były pacierzem, do ' którego od dziecka 
nawykła:

—  Ja  się od was rio wyrywam. Z tobą jest 
rai tak doorze, że lepiej i w nieb5" być nie 
może. \Vykarmią, odchowam _.asze dzieciątko, 
jeżeli B ”g nas niem obdarzy, ale zarazem będę 
pokutowała za sany, które przeszły w puści* 
żnie na mnie. Nie martw się, mój drogi Jasia, 
nie zaruącai sobie spokoiu mojemi ślubami, alo 
i nie starai się przekonać mnie, że przysięga 
dana ojcu wówczas, kiedym jeszcze nie była 
twoją juz mnie n.e obowiązuje..,

A patrząc  w oczy pana Jana bystre, zwykle 
jasne, szukające szczęścia w życiu, a teraz pod 
wrażeniem smutku, jaki wiał od słów pokutnicy, 
zagasłe, senne, bezsilne —  starała się uśmie­
chem siebie i jego rozpogodzić. Z przymbeniera 
kotki i jej figlart?ością zapytała.

—  Jasiu, powiedz, kogobyś i  i ’ n -  syna, 
czy córkę? Powiedz, a ja się modlić bęuę, aby 
sie spełniło twoje życzenie? (C. d. n.)
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petersonrska ocnraua przetrząsł a niemal 
>/szystkie ścieżyny i zarośla na sporym terenie 
t. zw. k s ięstw ' łowickiego. Alo wobec hez 
nndzi3jnego stan zdrow a Carowej, pranie w 
ostatniej rhwili p«zyjazd dwom został odwoła­
ny. Zdawało się tedy, że zwierzyna skierniewiic- 
i a  i  spMsko jeszcze przez dłuższy przeciąg 
czasu nie dozna od nikogo żadnej krz/wdy, bo 
Etóżby ośnv )iir się godz;<5 na jej życie ? W im- 
ptrynm rosyjskie® ci i owi biurokraty czu. ka- 

r cyk orie  mogą bezprawnie i Dezkainie polować 
na ładzi, aie źaaen z nich nie poważy się strze­
lić  do jeLnia lob daniela w carski® zwie­
rzyńca.

Ody jednak bawią* przed kilku tygodniami w 
Petersburga administrator księstwa łowickiego, 
W ładysław br Wi .lopolski, jął uoo1nwac nad 
udai emn*eniem łowów, do których wszystko 
przygotowano, któryś ł  wielkich K.iHząt zwró­
c ił s ;ę do cara z proś&ą o suDstytccyę myśliw­
ską. Był nawet z *’azu zamiar polowaniem sk le i- 
niewiecko-spulskim nadać pewni zabarwienie 
pol.tyczb . Brat ca.ski, a były następca tronu 
książę M i c h a ł ,  miał zaprosić na ło v y  następ­
cę tronu austryaekiego i jednego z prnskich 
Hohenzollernów, a mianowicie ks. E itla Fryde 
ryko. Dziś jaż dobrze wiadomo że te zabiegi 
/.akiili owo*dyplonntvczne spotsały się ze sta­
nowczą odmowa, wsżutek czego zjazd myśliw­
ski w Skierniewicach ma charakter wyłącznie 
rodzinno-wdeikoksiążęcy. Jest więc na łowach 
carskich w „prywisiinskim kraju" &ż sześciu 
M:kołajewiczów i Michałowiczów, któm n car 
pozweki do syta w ciąm  ani ośmiu bawić sie 
i gospodarować w swoich rezyiencyach

Rozumie się, żc każdy z wielkich ksi^żąc, 
oprócz osobistej śwrity, przapraszał. jako współ­
gospodarz, rozmaitych znajomycn Tłnmnc więc 
i gwarno jest już od trzech dni w rezydencji 
skierniewickiej Honory marozałkuwsko-Durgra- 
biownkie czym oczywiście kr. Wł. W i e l o p o l ­
s ki ,  w pałąk zgięty przed familiantami ^arsk 
mi, jak i cała, siei a tycn przedstawicieli rodo 
wej arystokiacyi p o l s k i e j ,  którzy piastują 
urzędy dworskie. Do tej pury z owej kangury i 
p-mków uczestniczy w łowach Henryk hr. P o ­
t o c k i ,  ale pono jutro i pojutrze ma przybyć 
dwóch Z a m o y  s k i e b ,  ,,eden C z e t w e r t y ó -  
i-k i, osławiony dygnitarz tramwajowy Michał 
W o r o n i e c k i, no i Aleksander margrabia 
W i e l o p o l s k  i, który w lojalizmio carsko ro­
syjskim w niczpm nie ustępuje swema niebo­
szczykowi rodzicowi, Zygmuntowi.

Podcz s awóch pierwszych ani łowów, padło 
w zwierzyńcu skierniewickim około 300U sztuk 
różnej zwierzyny Istna jatka myśliwska, którą 
zgotowało 86 stizelb i sztuctrów. Łuwy trwają 
od świtu do zmierzcha z parogodzinną przerwą 
na śniadanie, podawane w dwóch przepysznie 
urządzonych namiotach

Wieczory urozmaicają myśliwym koncerty, 
kabaretowe i cyrkowe sceny, wykonywane 
przez szansocistki i klownów przyjeżdżających 
z Warszawy. Szampan płynie rzęsą. Bacnus i 
Wenus, a w dodatku i hazard karciany, królu­
ją w rezydencji skierniewickiej bez zbytniego 
krępowania się, albowiem ci Mikołajewicze i 
Michałowicze są tutaj „en garcon“, a w łowach 
carskich damy z „towarzystwa* udziału nie biorą.

Wyróżma się tu, jak pono zawsze i wszędzie, 
z tego ś odowiska wielkoksiążęcego K o n s t a n ­
t y  Konstantynowicz, prezes akademii nauk w 
Petersburga i naczelny zwierzchnik wszystkich 
uczelni wojskowych w państwie. On jeden ty l­
ko ze swoich kuzynów nie używa jakichbąćż 
napoi wyskokowych, poprzestając na mineral­
nej woflzio stołowej, cabarwionej kawą czarną. 
Po łowach, które namiętnie lubi, spędza wie- 
ezoiy i ta w  Skierniewicach nu. piacy umysło­
wej w odosobnionym gabinecie.

Dziwią się wogóle, że Konstanty Konsianty- 
nowicz wziął udział w tym łowićcko-xamili,uym  
zjeździ Oj trzyma Dię bowiem zazwyczaj z dala 
pd Bwoich kuzynów i całej kamaryli dworskiej.

W niedzielę łowy carskie przeniosły się ze 
Skierniewiec do lasów spalskich. Tam mają 
trwać jeszcze do środy, puczem przed zbliżają­
cymi się świętami st. st wszyscy się lozjadą. 
Najokazalsze sztuki nbirej zwierzyny wysyłają 
się do Petersburga. Część trofeów idzie na po- 
daiki, resztę zaś zakunują na pudy hurtowi 
handlarze zwieraj ny, którą skonsumuje rozpo­
czynająca karnawał Warszawka.

W  przeddzień rozpoczynających się carskich 
łowów powrócił z Petersburga S k a ł ł o n .  Na 
zajutrz ic.no podążył do Skierniewic, gdzie bez 
przeiwy teraz przebywa, towarzysząc wielkim 
książętom. Najlepsza to sposobuosć wejścia w 
bliższy kontakt z famiJiantami carskimi dla 
przyszłego ministra dworo Pogłoska bowiem 
o zajęcia fego stanowiska po baronie Fredery- 
ksie przez Skałłoaa, n a j z u p e ł n i e j  s i ę  p o ­
t w i e r d z a .  Tak mnic-nformują z nader miaro 
dajnego źródła z nadmienieniem wszakże, iż zmia­
ny: w generał gubernatorstwie warszawsklem o- 
raz ministerscwie dworu, nie wcześniej, jak do­
piero w drugiej połowie stycznia st. st. nastą­
pią, Polonus.

tóefisBlteJS ®y:ćłsszcz?cieii.
Oświadczenie pruskich organów oółurzędo- 

wych, ze komisyu kolonizacyjna także na stj 
czniowem swojera posiedzeniu me będzie się 
zajmowała sprawą wywraszczc-nia ludności pol­
skiej, wywołam wielkie obaizeme w pewnej 
części piusy hakustytycznej. Organa tego kie- 
rnnku zapowiadają już zgłoszenie ' m e r p e l a -  
c y i  w tej sprawie zaraz po zeoramu się Sejmu 
praskiego, a woluokunserwatywnaj „Post*1, u- 
dcraając ostro ua rząd i zaizuceiąc mu nie- 
konsekwencyę i zaprzepaszczenie interesów niem­
czyzny, pisze

„Sąaz my, iż dla Pras-Nitm ieo żadu« kwestya 
nie ma tak  ogromnego wewnętrznego i zewnętrz­
nego zraczania, jak  kwestya polaka, Af.iuiataryam 
powinno przeto dokładnie nad tern się zastanowić, 
czy może zezwolić na zwolnienie w dziele koloni- 
zacyinem. W  każdym razie — u w ażasy  za ko­
niecznie potrzebne, by partye narodowe, które po 
czrńci dopiero po dłngich walkach wewnętrznych 
tdecy do trały iię na t  stawę e w jw ła«zczerin, na- 
tjrchmfast po zebrania się Sejmu zainterpelowały 
prezesa min j t r  iw. Spodziewamy się, ie  prezes mi­
nistrów  będzie już mćgł odpowiedzieć: , Na, mocy
uchwały m inister/urn w początku styczuia } 911 
roku zaczęto jnż wywłaszczać. Oprócz tego prze­
dłoży rząd w kwietniu w celu dalszego poparcia 
ustawy osadniczej projekt kn zwalczaniu polskich 
tanków  parcelacyjuych". Tylko taka odpowiedź 
osunęłaby wszelkie obawy kół narodowych*.

Widocznie dla uspokojenia tych niecierpli­
wych wywłaszczycieli zamieszcza znana „Tagi. 
Rundschau*, artykuł, w którym pisze:

„Nie u b g a  wątpliwości, że d ec y i/a  co do wy­
właszczenia wkrótce nastąpi, zw U zcza , że w pru­
skiej izbie deputowanych wejdą na porządek dzien­
ny z tego powudu prawdopodobnie interpelacye. 
Z miarodajnego źródła zapew niają - nas, ż e  b e r -  
z a s a J n e m  z u p e ł n i e  n a z w a ć  t r z e b a  
p r z y p u s z c z e n i e ,  j a k o b y  u s t a w ę  o w y ­
w ł a s z c z e n i a  o d ł o ż y ć  m o ż n a  po p r o s t o  
„ad acta*. O te r o  w c a l e  m o w y  n i e  m a. 
Chodzi w szat żo o wynalezieni :■ sposobu, jakimby 
najlepiej zamierzony col osięguąć można. Są prze­
cież iakże jeszcze środki u. oczne, którymi również 
posługiwać się nożno. T atoli jeż  wszystkie roz­
patrywano były wtedy, gdy przedłożono projekt 
wywłaszczenia, a  żadnego 3 nich nio lznano za 
wystarczający, a  mianowicie toki, któryby zastąpić 
mógł wywłaszczenie*.

Omówiwszy rozmaite takie śródki „Tagi. 
Rundschau4* pisze dalej:

„Z iunerol propozycjami ma, się rzecz "podobnie. 
Żaden inny crodek także nie nastąpi wywłaszcze­
nia. W ywłaszczenia przeto w każdym razie trzy ­
mać się trzeba. Go stało cię ustawą, nie może po­
zostać m artwą literą. To się rozumie samo przez 
się. Początkowa zwłoka w wykonania jebt możliwą, 
bo co do tego w yłaniają cię w łaśnie największe 
trudności. Tu W-zakże chodzi już tylko o spusób 
wykonania, a nie o zisadę*.

A zatem miecz Damoklest., wiszący nad pol­
ską własnością ziemską w zaborze pruskim, 
znów się zniża.

Ohrożd naradawolcl pohklsj.
Minęły bezpowrotnie esasy, gdy armi?. austrya- 

cku, podobnm jak inne armie, tworzyła ściśle 
zamknięty świat, odgrodzony od społeczeństwa 
murem chińskim przepisów i przesądów. Ludność 
miała obowiązek opłacać wydatki na wojsko 
i dostarczać mn rekrutów, nie posiadała jednakże 
prawa do kontrolowania armii, która uważała 
się za instytucyę stojącą poza społeczeństwem, 
jeżeli nie nad niem W miarę demokratyzowa­
nia się społeczeństwa, w mi irę zdobywania 
praw praez szerokie w aistw y ludności, zwłaszcza 
w miarę uświadamiania się ludowej rzeszy, z 
której pochodzą szeregi armii, ów mur chiński 
musiał upaść, chociaż są jeszcze ręce, pragnące 
utrzymać jego resztki. Dzisiaj społeczeństwo ma 
już kontrolę nad armią, która uważa się n;e za 
jakiś odrębny świat, ale za konieczną część skła­
dową społeczności. Uznajemy, że w armii muszą 
istnieć w  niektórych wypadkach odrębne prawa 
i wymagania, ale sądzimy, że są sprawy za­
sadnicze, w ktćryeh obowiązuje powszechne po­
czucie prawne i etyczne, zwłaszcza gdy w grę 
wchodzą nie tylko kwestye osobiste, lecz także 
n a r o d o w e .

l a b  jest w wypadku, który tutaj poruszamy, 
trzyro ijąc gię w przedstawieniu sprav'y umyśl­
nie dzienników wiedeńskich, a k tóiy był już 
raz przedmiotem nterpeiacyi w parlamencie 
anstryacKim Chodzi o sprawę, którą załatwił 
stanowczo najwyższy Trybunał wojskowy w  
Wiedniu, a której pierwsza Instancya nie uwa­
żała za tan doniosłą, jak wyższy sąd wojsko­
wy, a po nim najwyższy Trybunał. Oto naj­
ważniejsze szczegóły tej sprawy.

Marysn S a k i e w i c z ,  podporucznik 56 puł­
ku piechoty w Krakowie, powszechnie labiany 
przez kolegów i przełożouych, grał d. 22 listo- 
paua ubiegłego roku z dwoma kolegami w ta- 
roka. Podczas gry „kibicował" podporucznik 
W e r n e r ,  który swojemi uwagami drażnił gra- 
jscych. Po grze wywiązała się sprzeczka po­
między Sukiewiczem a Wernerem, podczas któ­
rej zawołał Sakiewicz do Wernera: „Daj spo­
kój, jako „hocbstapler" (używamy umyślnie w y­
razu niemieckiego) nie masz wogóle nic ćo ga- 
dania“. Podporucznik Werner odpowiedział na 
to: „Ty jesteś polski „hochsrapler“, j a k  w s z y ­
s c y  P o l a c y * .  Podporuczn'k Sakiewicz tą o- 
brazą swojej narodowości nczuł się toin bar­
dziej dotknięty, że pizedteni jeszcze podporu­
cznik Werner powiedział: , Wolałbym się oże­
nić z czeską Kucharką, niż z p o l s k ą  h r a b i ­
ną* .  W uniesienia zawołał Sakiewicz: „Ty
mnie wogóle nie możesz obrazić. Jestes jak 
szeregowiec, nie reagujesz na nic* i t. d.

Wernei posłał Sakiewiczowi wyzwanie Ka­
pitan, dowiedziawszy się o tem, zawiadomił o 
sprawie pułkownika, który ją pizekaza! sądowi 
honorowemu, zaś sąd honorowy sądowi wojsko­
wemu. Postępek podporucznika Sakiewicza, jak 
się zdaje, nie był przez przełożoną jego władzę 
uważany za zbyt doniosły, skoro w tym czasie 
został Sakiewicz zamianowany komendantem 
oddziału karabinów maszynowych. Sąd wojsko­
wy, złożony z 8 oficerów, zasądził podpor. Sa­
kiewicza na k i l k a  d n i  a r e s z t u  przy pro* 
fosie uwzględniając jako okoliczność łagodzącą 
jego nerwowość. Stwieidzoną przez lekarzy.

Komendant korpusn wyroku tego nie zatwier­
dził i odstąpił sprawę w y ż s z e m u  sądowi 
wojskowemu w Wiednia, który skazał podpor. 
Sakiewicza na 3 m i e s i ą c e  a r e s z t u ,  z a  
z b r o d n i ę  o b r a z y ,  nie uwzględniając ża­
dnych okol;czności łagodzących, dalej na u t r a ­
t ę  s t o p n i a  o f i c e r s k i e g o .  Najwyższy try­
bunał z a t w i e r d z i ł  ten wyrok.

Tak więc sady wojskowo załatwiły tę przy­
krą sprawę, a wyroku ich nie chcemy podda­
wać krytyce A l e  n i e  z o s t a ł a  z a ł a t w i o ­
n a  s p r a w a  o b r a z y  n a r o d o w o ś c i  przez 
podporucznika Wernera. Jeżeli sądy wojskowe 
czuły .~ię powołane do obrony honoru p. Wer­
nera, to rzecz ta jest w porządku, Ale p Wer­
nei nie jest także bez winy. Skoro jnż sprawa 
stała sie do tego stopnia publiczną, że dzienniki 
wiedeńskie przytaczają dosłownie obelgi, przez 
obn oficerów wzajemnie na siebie rzucone, jako 
przez sądy wojskowe co do artentyczności 
stwierdzone, to obowiązkiem jest tych samych 
władz wojskowych, które pos. Sakiewicza do 
odpowiedzialności pociągnęły, aby sądom woj­
skowym oddały także sprawę obrażenia naro- 
dowuści poiskiej przez p. Wernera. Tego mamy 
Drawo domagać się stanowczo.

K o ł o  p o l s k i e  p o w o ł a n e  j e s t  d o i n -  
t e r w e n c y i  w t e j  s p r a w i e .

chowe,, a za n i m i  także dzienniki pouczają pub­
liczność, jak  eię ma zachowywać w czasie poaróży 
automobilem w porze zimowej zwłaszcza, która w 
naszym klimacie może wywołać dla zdrowia bardzo 
ujemne skutki. 1

Przedewszysfklem człow iet Mięouięty me powi­
nien rozpoczynać podróży, dopóki się nieco nie 
rozgrzeje, do czego wystarczy przebieżenie wilkj- 
dziesięcin metrów tam i napowrót, albo uderzanie 
rękami i nogami, praktykowane przez naszych wło­
ścian. ddy  automobil ^uszy w drogę, z pocz.-tka 
podróżny odcznwa miłe ciepło, ale później, zwła­
szcza w szczerem polo, naw et lekki w iatr może 
nam się dać we znaki i to w miarę jak  wzrasta 
szybkość tutomobilu.

Otoż należy przedowszystkiem oddycha1, w spo- 
sóo właściwy, to ja s t noaem, a  nie przez otwarte 
nsta. Powietrze, Idąc przez nos, ogrzewa się, a  za­
razem oczyszcza, a te dwie okoliczności są plei w- 
szorzędnej doniosłości dla naszego zdrowia. Go do 
ubrania, to spraw a ta  je s t zbyt indywldnalną, aże­
by na tem miejsen można omówić wszelkie szcze­
góły. Naogół należy stwierdzić, że te  części odzie­
ży, które bezpośrednio stykają clę s  ciałem, są 
ważnym czynnikiem dla tem peratury claia. Skó­
rzane zarzntKi, futra, wysokie kołnierze futrzane i 
derki, są naturaln ie konieczne.

Szczególniej narażone są na zmarznięcie^ kark, 
ręce i golenie. Nie każdy antomobilista poslad; 
sweater, ale podobna część odzieży, sięgająca wy­
soko ponad kark  jest praktyczna, zwłaszcza, ie  
można ją  noBić na kamizelce, & więc łatwo zdjąć. 
Długio rękawy sięgają aż do połowy palców, dla­
tego też tak  zwane manszety od w iatru są zby- 
tecnne. Manszety owo z gumowem wiązaniem ści- 
-kają często rękę i przeszkadzają obiegowi krwi. 
Najlepsze są rękawiczki wełniane ze skórą na 
dłoni, posiadające trzy  palce.

Stopy muszą być ciepło zsopatrzone, a’e w taki 
sposób, ażeby zachowały „odczucie* dla obsingiwa- 
nia pedałów. Nie można więc używać obuwia z po­
deszwami zbyt gruoemi. Praktycznie urządzają się 
niektórzy antomnbiliści wdziewając na obawie tak 
zwane pończochy robotnicze, które można zdjąć 
przy wysiadania z automobilu. Jeżeli aatomooil nie 
ma ochrony od w iatru, należy wdziać na głowę 
kspaze myśliwską, r to ra  chroni całę tw arz, prócz 
oczów i nos3. Napojów alkoholicznych należy się 
w ystrugać , gdyż obniżają temperaturę, natom iast 
pożądana jest herbata i kawa. -

W ażce są również wskazówki techniczne w ra ­
zie gdy spadnie obfity śnieg, albo kiedy się utwo­
rzy gołoledi. W  mieście należy do wyjątków wy­
padek, ażeby silniejszy antnmobil ugra ązł w śniegu, 
jednakże na wolnem polu może to się często wy­
darzyć. Wobec tego należy w zimie zwracać pilną 
uwagę na tak  zwane wyekwipowanie automobilu 
w przeróżne przedmioty, w leeie zupełnie zbytecz­
ne. W ymieniamy tu ta j: szkła do ochrony przed 
wiatrem; glicerynę do mięezania z wodą chłodzącą; 
dcoki do osłonięcia s k r z e k i  z motorami; łańcuchy 
uo okręcania kół, ażeby się nie ślizgały i  nio szły 
w zatokę; szufle do odgarnięcia śniegu na kilka 
metrów przed automobilem, który w ten sposób zy­
skuje rozpęd; wor piasau dla posypania lodu; 
wreszcie postronki na wypadek, gdyby okazała^ się 
chwilowa potrzeba pomocy pociągowej k o n i/  Pożą­
dane są bardzo kola do zdejmowania, o czem pó­
źniej WBpomnimy.

W polu ważną jest rzeczą, jakiego rodzajn jest 
śnieg. Lekki, sypki śnieg nie spraw ia wielkich tru ­
dności, gdyż koła automobilu rozpraszają go. Na­
tomiast śnieg lekki, gdy zacznie tajać, chwyta się 
>;ół, tworząc na nic 1 zbitą masę, zaś pod kolami 
po agnieceniu Btaje się dos,, ć śliski. Droga, pokryta 
podobnym śniegiem stać się może niebezpieczną, 
gdy śnieg njeżdżą wozy, a zwłaszcza sanie, a po 
tajaniu nastąpi Dagły mróz, W tedy powstaje groźna 
gołoledź Równie powstaje gołoledż, kiedy po mro­
zach iizstąpi nagła odwilż. Często się także zdarza, 
iż cienka powłoka lodu na śn.eżnej powłoce zała­
muje się, tworząc ostre kawałki lodu. W razie 
zbyt śliskiej drogi należy zdjąć zwyczajne koła, 
a zaopatrzeń automobil w koła specyalne, dlatego 
to, jak  wspomnieliśmy w^żej, coraz bardziej wcho­
dzą obecnie w użycie koła dc zdejmowania. W ra ­
zie gołoledzi tak  zwane obręcze ochronne nie na 
wiele się przydadzą, przeciwnie czasem zwiększają 
jeszcze możność stoczenia się automubilu z drogi. 
Łańcuchy do zapobiegania ślizganiu się kół są po­
żyteczne w niektórych wypadkach i użyte na czas 
krótki, nie szkodzą pneumatykom.

Ujemna skutki pow utają wtedy, gdy skrzydła 
przeciwko włoku umieszczone są za nisko nad ko­
łami tyUemi, gdyż wtedy śnieg między kołami a 
blachą skrzydeł zbija się w tw ardą masę, hamując, 
koła. Mimo tych wszystkich przeszkód automobil 
w zimie często ma lepsze warunki ruchu niż wóz. 
Na śliskiej drodze, automoDil, dobrze kierowany, 
jedzie szybko i bezpiecznie, natom iast konie ślizgają 
się i męczą skutkiem tego bardzo rycnło. —  Ostro 
podkowy bardzo szybko ścierają się na lodzie. Za- 
aważyć to można nie tylko na gościńcach, ale także 
aa ulicacu m iasta

Dla K rakow.au zimowe jazdy automobilem po­
winny być oardzc ponętne ze względu na Tatry, 
niezbyt od Krakowa odległe. Z resztą bliżiize okolice 
mają w zimie także swOj właściwy czar i godne 
są widzenia. Jad ąc  do Zazopanego aatcmcbiiem, 
o łby w»my z pewnością miłą podróż, czego o kole' 
nie można powiedzieć, przynajm niej obecnie, gdy 
o wygoay turystów  ministerstwo kolei nie wiele 
się troszczy, unicestwiając zbyt często aobre chęci 
dyrekcyi kolei w Krakowie. M inister kolei zna tylko 
Alpy, ale T atry  nic go nie obchodzą.
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Judo automoDilem u zimie.
Dzisiaj, gdy automobil sta ł się zwyczajnym środ­

kiem ruchu, gdy bez wzgiędu na pogodę lub porę 
roku mnóstwo osób jeździ itomobilem, pisma fa-

r o n i k a .

H n k O r .  3 stycznia.
Ochrona dzieci, "W soootę odbyło się posiedze­

nie zaraądu stowarzyszenia „Rady opiekuńczej*, któ­
remu pizewodniczył wiceprezes ks. d r W ąaolny. Na 
posiedzeniu dokonano wyboru prezesc i ośmiu człon­
ków zarządu. W  miejsce dotychczasowego o^ezes^, 
radev Łukaszewskiego wybrano prezesem posła dra 
F rauciszka Bujaka. Członkami zarządu wybrano pp. 
dra Gałzińskiego, dra GOrsk.ego, Gubai zrv ik i.go  
ks. dra Jurgowskiego, dra Oleaiskiego i a ra  Go 
staw a Ujejskiego. —  Kierowniutwo se icy i I. i  II. 
Rady opiekuńcze! poruczono prowizorycznie radcy 
sądu kr. drowi Chwalioogowskiemu w miejsce radcy 
sądu ifałatkiowieza, który ustąpił z tego stanowi­
ska wskutek przeniesienia gc do sądu wyższego.

Ze sprawozdrń, przedstawionych przez przewo­
dniczących sekcyj i oddziałów, okazuje eię, iż ozia- 
łalność stowarzyszenia „Rady opiekuńczej1* rozwija 
się pomyślnie. —  W  roku ubiegłym ilość członków 
powiększyłs się blisko o stn, a liczba radców OD ie- 
kuńczych, zajmujących się nszpośredmo nadzorom

i w  upieki nad sierotami, podwoiła się. Dochody 
stowarzyszenia wzrosły znacznie ‘ a  ustępujący za 
rząd, po pokryciu wydatków bieżących, wynoszących 
około 18 tysięcy koron, przekazał nowemu zarzą-
loi i zaoszczędzony zap&s, wynoszący p zeBzłj ośm 

.ysięcy koron. Zarząd umieścił przeszło 160 sierót 
i zaniedbanych dzieci w zakładach wychowawczych 
na koszt stowarzyszenia, a koczta ich utrzym ania 
wynoszą przeszło 15 tysięcy koron rocznie. N ajru­
chliwszą działalność rozwinęła seacya trzecia, którą 
stanowi koło pań pod przewoonictwem patii Mury i 
' ędrycaowBkiej, zajm ująca się opieką poza-zkoloą 
nad zaniedbanemi dziećmi s kolu mi w początko­
wych izkołach miejskich.

Sekcya ta  założy Ł i  utrzym uje włamuj u. „.oszfem 
kilka ochronek szkjluych I uczelni popołudniowych, 
szkółkę robót dla dziewcząt szkolnych przy nlicy 
Kolejowej, w arsztaty koszykarstw a i  szewstwa w 
szkole barakowej przy u lie f  W ygoda. W  zakładach 
znajduje pożyteczne zatrudnienie obok rozrywai 
przeszio 30C dzieci pod kierunkiem ośmiu zawodo­
wych sił nauczycielskich. Koszta u trzym ania tych 
zakładów w ubiegłym roku wyniosły około 5 ty- 
sięoy koron. Jedynie stoeunek rady opiekuńczej do 
sądu opiekuńczego pozostawia wiele do zyczenia, 
g d /ż  sędziowie opiekuńczy mało interesują się dzia­
łalnością r a a j  opiekuńczej, nie biorą udziału w 
konferencyach sprawozdawczych raaców opiekuń­
czych i  nie um taiczajij im mate~yałów, potrze­
bnych do przeprowadzenia wywiadów o Btosnnkach 
sierót i  do badania sposobu ich wychowania. Głó­
wną przyczyną tej wadliwość1 są zbyt częste *mi»- 
ny referentów  w sprawach opiekuńczych. Jednak 
należy się spodziewać, iż również w tym  dziale 
czynności w roku następnym  stan  się poprawi, a 
W jniki będą pomyślniejsze.

W  dalszym toku obrad omówiono kilka donio­
słych kwestyj, mających ogólne znaczenie, które 
przyjęto w program dalszej działalności zarządu, 
poruczająe przygotowanie odpowiednich wniosków 
komisyom, wybranym ad boc.
- W  szczególności przedmiotem dysKUsyi oyły na­

stępujące sprawy:
a)  sprewi organizaoyi iustytucyi opieki zawodo­

wej;
b) spraw a organizaeyi związku ..towarzyszeń 1 

instytocyj, poświęconycn objonie nad sieroUmi i 
wychowania opuszczonej lub zaniedbanej dziatwy;

c) spraw a u tw o n eu ia  towarzyszenia opieki po­
zaszkolnej nad zaniedbaną dziatw ą sakolną, wzglę­
dnie kouiolidacyi stowarzyszeń pr; ujących na tem 
poiu. *

W  końca ks. rtzymełko, dyrektor zagłada ks. 
Siemaszki, por uszy i myśl urządzenia schroniska dla 
bezdomnych chłopców w realności przy ul. Długiej 
L, 38, będącej własnością Zgromadzenia księży MI- 
syonarzj, położonej bezpośrednio obok zakładu ks. 
Siem aszki. Myśl te przyjęto z aplauzem, porucza- 
jąc wnioskodawcy przygotowanie szczegółowych 
wniosków, prowadzących do jej urzeczywistnienia, 
na następne posieozenie zarządu.

W ieczór sy lw e s tro w y  w  S oko le podgórsk im ,
rozpoczął się „Domem otw artym " Bałuckiego. Sztum, 
tę odegrali amatorowie bardzo składnie, a liczne 
audytoryum uagradzaio grę poszczególnych członków 
kola amatorskiego z reżyserem p. Kleinera na czele, 
rzęsite ł i  oklaskami, W  galeryi doskonałych typów 
autora „Grubych ryD* wyróżnili się uml.ijętuem 
zrozumieniem swoich ról pp. Kleinuwa, Moskalowa, 
Nowakowa, Bahńsira; z panów: Kaczkowski, Kisie­
lewski, Krawczyński, Klein i Owińskl. Bardzo do­
brym dyalogiem „K ubieta", wypełnili wieczór do 
północy i wywiązali się dobrze z podjętych kreacyj 
pp. Kisielewski i Krawczyński. Z uderzeniem go- 
aziny dwunastej w stąp ił’1'n a  scenę prezer S o 'o la  
podgórskiego p. Wodzinowski i z okasyi Nowego 
Roku życzył ciepłemi słowy wszystkim zebranym, 
aby się znowu za rok w zdiowin społem spotkali. 
Po przemowie rozpoczęto tańce przy dźwiękach 
nowo zorganizowaaej. sokolej muzyki, pod Dalata 
dzielnego drnha p. Rapałki. Do kaaryla stanęło 
około sta  par. Ożywiona i ochocza zabawa prze­
ciągnęła się do białego rana. . ; ■  ̂ »

Zmiana daty koncertu. Ponieważ bardzo wiele 
osób zaopatrzyło się już dotąd w bilety na występ 
tenora opery wiedeńskiej Williama Millera, dyiekcya 
koncertów zawiadamia, iż na prośbę dyrekcyi opery 
nadwornej, wskntea trudności repertoarowyck tego 
teatru, koncert przyspieszony będzie o jeden dzień 
i odbędzie się jnż vr niedzielę 15 b. m : Bilety 
z datą 16 I  są ważne na 15.

■ Z teatru miejskiego. Pierw sza sobola roku 1 9 i l  
poświęcona będzie lśpcrtoarow i kasycznemu: dana 
będzie jedna z Dajbardziej ncieszuych krotochwil 
Moliera „Pan de Pourceauguac*. ^ako uzupełnianie 
wieczoru nkażo się nowa jednoaktówka autora 
„Lekkomyślnej siosfry*1 W łodzimierza FeizyńBkiegc 
„Konkurs". '

Z Fesursy urzeaniczej. Pi6rw jzy zwyczajny 
wieczorek z tańcami odbędzie się w sobotę dnia 7 
stycznia 1911 rokn. Komitet zabawowy dokłada 
wszelkich starań , aby wieczorek wypadł jak  naj- 
świeiuiej.

Równocześnie zawiadam ia się członaów, że na 
cześć p. Hałatkiewicza, radcy apelacyjnego, jedne­
go z najCzynniojszyco członków wydziału, odbędzie 
się we czwartek dnia 5 stycznia 1911 r. wspólna 
wieczeiza. Goście mila widziani. Udział 3 kor. od 
osoby. Zgłoszenia n kursoia.

Jednoroczni ochotnicy w prowiaoturze. Jak  
to jnż douosillśmy, m n isterst no wojny rozporaą 
dziło, aby część jednorocznych ochotników przy­
dzielano corocznie do prew iantury wojsłcowej. Roz 
porządzenie to wchodzi w życie już w roka bieżą­
cym. I  tak z każdego pułku po ukończeniu nanki 
w szkole jednorocznych ochotników, przeznaczonych 
zostanie po dwóch do prowiantury, którzy po od­
byciu odpowiedniej praktyki i złożeniu egzaminu 
oficerskiego, funkeyonuwać będą w przyszłości pod­
czas powoływania ua ćwiczenia jako oficerowie 
prowiantury w oddziale aprow.zaoyjnzm swego 
pułku. Rozporządzenia to ma na celu pozyskanie 
z inteligentnego uiateiy&łu większej liczby fachowo 
wykształconych funkeyonaryuszów w prowianturze 
wojsKowej.

• Wzmocnienie straży więzienne) W ostatnim 
czasie wzmocniono straż więzienną około więzieniu 
św Michała przy nlicy Poselskiej. Z obawy przed 
ewentualnem wydostaniem się na wolność któregoś 
z w:ęźniów oraz dla przeszkodzenia jakimkolwiek 
porozumieniom się od zewnątrz, ustaiowiunym  zo­
sta ł stały  posterunek wzdłuż mur u więziennego, 
przytykającego do plantscyj miejskich.

S ro g i małżonek. W czorajszej nocy na Zakrzówka 
przyszło do krwawej bójki, w Której mąż odciął 
aieSierif ucho „kochanej* małżonce H elenie Mora­
łowej. Zawezwane pogotowie ratnnkowe opatrzyło 
ranną i pozostawiło ją  opiece troskliwego m a łż o n k a .

Obiecujący młodzieniec. Doniesiono do dyrekcyi 
policyi z Brzef ka, że St. K., 15 lat! liczący uczeń 
gim nazyainy—  skradłszy 500 koron swojemu kre 
wnemu uciekł, prawdopodobnie do Krakowa.

S k a rg i n a  „a n d ru só w " . Na bionirch aoło parku 
Jordana młouzleż czkolna urządziła sobie prowizo­
ryczny to r saneczkowy, na którym cuuzienme sa ­
neczkuje się wielka liczba młodzieńców. Od dłaż- 
szego crasu małych sportowców zaczepiali „andru- 
3i“ zwicrzyn.eccy i nie pozwalali zjeżdżać sanecn- 
kam. z pochyłości. W czoraj już większa ilość „an- 
drnsów* zjaw iła się na torze i rozpoczęła formalną 
bójkę z uczniami, a zawszwaua polieya ledwie roz­
broiła walczących, aresztując kilku zwierzynieckich 
„kozaków*.

Z Eiraja.
Straszna śm ierć turysty w Tatrach, fc zako­

panego dmoBzą. W nzapełn‘enin podanych przed 
ailku dniami w.adomości o wypadku w T atrach  
donoszą następujące szczegóły: Cztf-rech młodych
Węgrów, J . Szabo, H. Kierer, J .  V :rag i J . Bibor 
wybrało się 25 z. m. na mało znany szczyt, obok 
Jastrzębiej Turni, zwany Kopiniakiem. Bibor od­
padł od skały i złamał nogę- Towarzysze znieśli 
rannego nieco poniżej przełęczy pod Jastrzęb ią 
Turnią i tu  zostawili go samego, wygrzebawszy 
poprzednio w śniegu jamę, w której złożyli ranne­
go, zaopatrzywszy go w prowiant I ciepłe okrycia, 
Bibur, ©paszczoim prze: towarzyszów, próbował
sam dalszego zejścia i zesaedłsi.y w ciemności ns, 
orwifc.ua, spadł ze ściany, łamiąc czaszkę. Gdy na­
stępnego dnia dwaj z uczestników wycieczki (trze­
ci uda* się do Łomnicy T atrzańskiej p< ratunek) 
zdążali z powrotem do rannego, znaleźli nieszczę­
śliwego dającegc jeszcze znaki życia. Zmarł pod­
czas transportu.

Rrzy tej sposobności sprostować należy mylną 
nomenklaturę szczytu Jastrzęb ia turnia . Szczyt ów 
n»z,”wa się po niemiecka „Garfunkel-Spitze**, Biu­
ro korespondencyjne przetłumaczyło go, jako „ E a r-  
bunknł" i  Karbunkuł, jako nowy szczyt w T a ­
trach, obiegł całą prawie prasę polską.

S a m o b tjsiw o w Zakopanem. Z Zakopanego 
donoszą nam: W czoraj w południe zastrzelił się 
tu ta j A leksander Talapka, słuchacz medycyny, kie­
rownik oaazi&łu ortopedycznego i Zanderowskiego 
w lecznicy Związkowej w Krakowie. N.eboszczyk 
przybył do Zakopanego n a  św ięta i opędził je  u 
swogo Kolegi w irieezkanin, w którem też popełnił 
samobójstwo. Miał on tegoż samego dnia wyjechać 
z Zakopanego. Ś. p. Talapka był bardzo inteligent­
nym medykiem, bardzo łubianym pn.cz wszystkich.

ostatnich c z a s a c h  rozwinęła się n niego silna 
neurastenia, k tóra też popchnęła go do samooójczej 
śmie.ci. W  letnim  sezonie b. r. był 6. p. Talapka 
asystentem  w zakiadzia dra Chramca.

Kurs narciarski w Zakopanem. Piczą nam:
Przepiękna pogoda górska Zakopanego zgromadziła 
jak  co rokn, całe rzesze «wolennikóv. wszelkich 
gałęzi sportu zimowego i hojnie wynagrodziła trud  
dobywania się, po szerokich śnieżnych stokach aa  
wyższe szczyty, całym szeregiem dni lazurowych i 
wspaniałą panoram^ czarujących widoków. TotBŻ 
i kurs jazdy na nartach, zapowiedziany przez T a­
trzańskie Towarzystwo N arciarzy na dal 27, 28 1 
29 grudnia, odbył się wśród sprzyjających w arun­
ków unieżuych na Kalatówkach, dcjąc doskonałą 
sposobność początkującym narciarzom do system t 
tycznego zapoznania się z techniką jazdy na nai 
tacb i do wyćwiczenia się w tej niezrównanej g a ­
łęzi sportu zimowego. Naukę prowadzono wedłng 
teoryi hr, Z dar 8 kiego, metodą alpejską, nie zanied­
bywano jednak norweskich „Telem arków" i  „Chrl- 
stian ii" , oiaz akowów, dostępnych już tylko dla 
wprawnych narciarzy. Kierownictwo knrsu powie­
rzyło T atrzańskie Tow. N arciarzy dwom pierw 
ezym przodownikom p. inż b. BoDkcw&kiemu i p. 
Wł. Pawlicy. K a prześlicznem śnieżnym tle n a ­
szych T a tr  uwij ary się sylwetki 43 uczestników 
kursu 1 ożywiały tak  niezrównany zimowy krajo­
braz. Uczestnicy rekrutow ali się częściowo z T. T. 
N. i  A. Z. S. W  ćwiczeDUcn jazdy brało udział 6 
pań. Mimo, że kurs trw ał tylko 3 dni, wynik nau­
ki był dzięki metodycznemu kierownictwu wprost 
zadziwiający. Ju ż  w trzecim  dniu urządzono wy­
cieczkę do kam ienia pod Przełęczą Kondracką. P o­
przez m lsczrą siatkę okisci, błękitne maty osłania­
jące czerń lasów i śnieżyste szczyty nadawały o- 
kolicy dziwny urok, który z każdą chwilą potęgo­
wały plamy świetlne rzucane na wierzchołki pi zez 
wschodzące sionce Każdy z uczestników doznawał 
wrażenia, że te  szczyty unoszą s!ę w powiotrzu, 
dźwigane przez mgliste błękity. Słońce na odmianę 
to złociło, to różowiło okolicę i przem.eniało jąw kraj 
maraeń. Kto raz przeżył chwile takiego uroku i 
raz zakosztował rozkoszy posuwania się na nartacli 
po ośnieżonych stokach, ten przyzna, że niema przy. 
jomnośei, któraby tej dorównać mrgia.

Skawina, 31 gruania. (Bal. Tow. miłośników 
drzewek). Staraniom Tow. miłośników drzewek od­
będzie się tu  w oobotę 7 stycznia w salach Soko­
ła  pierwszy w tegorocznym sezonie karnawałowym 
bal, z którego uzyskany dochód przeinaczono na 
sadzenie drzewek owocowych wzdłuż dróg publ.cz- 
nych w okolicy m. Skawiny, Komitet halowy, zło­
żony z grona miejscowych obywateli z burmistrzem 
m. Skawiny na czele, dokłada usilnych starań , aby 
ta l  ten, w którym spodziewany je s t nader liczny 
odział gości z całej okolicy i z Krakowa, wypadł 
jak najśw ietniej. Do tańców przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa 56 p. p.

Trzebinia, 30 grudnia, (Z ruchu robotniczego.—  
Choroby.) Pow iotna faia robotuiKĆw rolnych z P rus, 
(aka przez cuły niemal grudzień aż do św iąt Bo­
żego Narodzenia płynęła z powrotem do kraju 
przez stacye graniczne w Mysłowicach i Oświęci­
mie dosięgła liczby około 130.000 giów W iolu na­
turaln ie robotników, pozostających w zajęcia za 
dłuższemi kontraktam i, spędziło św ięta na. obczy­
źnie. ”

W  ostatnich kilkunastu dn!aoh zauważyć się 
daje dość często grupki włościan tak  z K rólestwa 
Polskiego, jak i z Galicyi. zdążające z kraju  ro­
dzinnego za ocean do S c  nów Zjednoczonych i do 
Parany. W iększość tych emigrantów jodzie do swo­
ich znajomych, którzy oędą im pomocni w z akii- 
matyzowaniu się wśród obcych warunsów.

W  Trzebini i wsiach okohcznyeh grasuje od 
dłuższego jnż czasu wśród dzieci szkarlatyna i 
d.yfterya.

Tarnów, 1 stycznia. (D atki jtady miejskiej na 
cele kulturalne i dobroczynne. K w artet brukselski).

Jak  co roku tak  i obecnie Ruda miejska nio 
poskąpiła grosza nu cole kn ltn ialne i dobroczynne. 
Na ostatniem pos.edzeniu budżetowym R ada miej­
ska uchwaliła następujące subw encje: dla korpusu 
wakacyjnego 200  kor., ua kaplicę szkoły wydz. 
żeń. 300 kor., dla Pomocy koleż. uczniów szkół 
śreunich po 20n k o r , dla Pomocy icoloż. seminaryum 
nancz. 100 kor., dia In ternatu  200 kor., dla Bursy 
św. Kazimierza 200 kor., dla uDogiej młodzieży% 
szkół lud. 200 kor., d ia ubog. młodz. szkół lud. 
na obiady 200 kor.,- dla Bzkoły bar. H irscha 400  
kor., dlr kursów przygotowawczych 4U0 ker., dla

FABRYKJ SUKNA
i wyrobów wełnianych

»  K ę t a c h  —  f ir n y

polecają 
swoje składy:

w Krakowie
Rynek, Linia A-B 1. 47.

we Lrfowie
alica Jagiellońska 1. 8.

Dostarczają: Sukna i koców dostawowycb dla Instytucyj autonomicznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na ubrania męskie, 
kostyumy damskie, kocyki na łóżka, dereczki powozowe i pled] 

P ró b k i wysykają na prow incję o|»Iatnie.
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Tow opieki ICO kor., dla Tow. opieki izrael. 100 
kor., n» utrzym anie szkoły bar. fiirscha 750 kor., 
dla 4  kl. szkoły lud. PP. Urszulanek 750 kor.,
dla poi. semiuaryum naucz, w Brałby 100 kor., dla 
stow. Mirjam 100 kor., na P ark  Jordana w T ar­
nowie 1000 kor., dla Tow. muzycznego 100 kor.,
dla Tow. oświaty lud. 50 kor., dla T. S, L. na
bibliotekę publ., na czytelnię i na czyreinię im. 
Kilińskiego 900 kor., dla stow. biblioteki chrzośc. 
250  kor., dla ochronki na Strusinio 200  k o r, dla 
ochronki izrael. „ ju trz n ia 11 150 kor., dla ogrodka 
Froeblowskiego 150 kor., dla tow. „Sokół" na 
Strusinie 250 kor., dla stow. „Gwiazda" 200  kor., 
dla stow. „P raca" 400  aor., dla Tow. św. W in­
centego ń Paulo óGO kor., dla Domu nieuleczalnych 
1200 kor., dla Domu zdruWia w Zakopanem 50 
kor., dla Zauładu ciemnych we Lwowie 100 kor., 
dla stow. Rodfei Zduku 500 kor., dla kuchni lud. 
izrael. 400  kor., dla taniej kuchni katol. 300  kor., 
dla sanatoryum dla piersiowe chorych naucz. 100 
kor., dla stow. Pomocy dla położnic 200 kor., dla 
stow. Bikunboilim 200 kor., dla etow. Nose Ha- 
mite 100 kor., dla stow. „B raferstw o" 100 kor., 
dla inwalidów z r. 1863 w Erakow ie 50 kor., dla 
izby rękodzielniczej 500 kor., dla Banku rękodziel­
niczego 1000 kor., dia L igi pomocy przemysł. 250  
kor., dla stow. „Ojczyzna" 100 kor., dla stow. sw. 
Rocha 100 kor., dla stow. Jad  Charuzim 100 kor., 
dla stow. ogrodniczego 100 kor., dla łlaciarzy  
szkol, w Cieszynie 60 kor., dla term inatorów  u 
is .  Filipinów 100 k o r, dla bursy term inatorów 
rękodzieł. “ 300 kor., dla muzyki „Harm onia" w 
Tarnowie 800  kor., na organy w kościele kB. Mi­
sjonarzy  600  kor., na zegar kościoła katedr. 800 
kor., dla stow. templn izrael. na S trusinie 1000 
kor., dla prywatnego realnego gimnazynm. żeń. 
350  kor., dla tow. śpiewackiego „Harm onia" (izrael.) 
50 kor., d ’a stow. teruplu postępowego 200  kor., 
oraz zasiłki dla funduszu ubogich 8000  kor.

S taraniem  biura koncertowego p. T urka odoędzie 
się w sali kasynowej dnia 5 b. m. koncert słyn­
nego kw artetu  brukselskiego. 
i Howy S ącz . 2 stycznia. (Zaraza bydlęca). Z po­
woda pojawiającej się epidemicznie zarazy bydlę­
cej, zamknięto n a  przeciąg t r z e c h  miesięcy ta rg i 
na trzodę chlewną i bydło w Nowy m Sącza, Mu­
szynie, Łabowej, 'Tyliczu, Piwnicznej, Ląckn, Zby- 
szycacb i Starym  Sączu tj. w całym powiecie poli­
tycznym. Skutkiem tego cena mięsa podsk./czyła z 
dniem 1 stycznie o 12 h na kg. Orenii.
1 Smutny objaw. P iazą nam z W i t k o w i e .  Ko­
niec roku zakończyliśmy faktem, który niestety 
świadczy, że czasem społeczeńsiwo polskie okazuje 
dziwną obojętność na E sy  kresowej ludności pol­
skiej. Niemcy, stanowiący tn ta j bardzo muły pro­
cent ludności, posiadają mimo to 8 szkól 5 klaso­
wych i dwie szkoły wydziałowe, do których prośbą 
i  groźbą ściągają dzieci polskie i  czeskie, gdyż 
niemieckich nie wystarczyłoby może naw et na dwie 
szkoły. Zajmując wszystkie wybitniejsze ctanowi- 
iita  w urzędach, przemyśle i handlu, w yw ieiają 
nacisk na rodziców polskich, którzy, będąc zależni 
od Niemców, ulegają tem a naciskowi 1 posyłają 
swoje dzieci do niemieckich szkól. Obok nacisku 
wspomnianego Niemcy kaptują rodziców i dzieci 
polskie rozdawaniem kr. a tek  i zeszytów, a zwłaszcza 
urządzaniem bogato wyposażonej gwiazdki. W  ten 
Bposób germaniznją naszą dziatwę, ncząc ją  zara­
zem pogardy dla wszystkiego, co polskie.

- Założona staraniem  niestrudzonego w pracy I  
Koła mętkiego T. S. L. w Krakowie 5-klasowa 
szkoła polska w W itkowicach mimo ciężkich w a­
runków nracujo nad szerzeniem oświaty pośród lud­
ności poiskie] w dnchn narodowym. "Ażeby zaś dzia­
tw ę polską ściągnąć do tutejszej szkoły polskiej, 
personal nauczycielski urządza każdego roku 
„gwiazdkę" ula dziatwy, której koszta musi pokry i 
si lalkam i. Stąd pochodzi coroczny wpel do rodaków 
1 wysyłania, do Galicyl lis t składkowych z prośbą 
o aatki, choćby najmniejsze, na „gwiazdkę". Przed 
Bużem Narodzeniem zarząd tutejszej szkoły pol­
skiej wyBh'1 do G alic ji 70 list składkowych, w od­
powiedzi zaś otrzymał.,. 7 przekazów, które posłały 
następujące osoby: kr. biskup Pelczar, ks. infułat 
Twardowski, p. Baczewski, p. P io tr  Dobrzański, p. 
Nikodem Podgórski, p. Mróz i p, Satalecki (K ra­
ków). R eszta lis t poszła do kosza.
[ W iemy, że społeczeństwo polskie musi bardzo 
wiele łożyć n a  cele narodowe, ale w tym  wypadku 
chodzi o drobne d a tk i, ' które w Barnie dadzą fun 
duoz, w ytwarzający na „gwiazdkę". Chodzi tylko 
o chętne osoby, które zebrałyby te  datki i odesłały 
do W itkowie. Ufamy, że nadal będzie lepiej. U pra­
szamy zarazem o zwrot ' list, które 6ą potrzebne 
do zdania rachunków.

Obrona przeciw łodziom podwodnym. W  por­
cie wojennym Tuionu odbywają się obecnie próby 
z przyrządom, służącym do obrony wielkich okrę­
tów wojennych przeciwko łodziom podwodnym. —  
Przyrząd ów składa się z szeregu cienkich obręczy 
gumowych, które się znajdują około okrętu pod 
wodą w trzech rzędach, jeósn pod drogim. W  te 
obręcze ma Bię łódz podwodna zaplątać, poczem 
B iin y  prąd elektryczny z okrętu powoduje wybuch 
w łodzi podwodnej, niszcząc ją.

Dar grunwaldzki. Do adm inistiacyi „Nowej 
Reformy" złożyła Bronisława P°SLendorierowa 4  K.

Mianowania. Ministei skarbu zamianował -.'.rządcę m a­
gazynu sprzedaży tytc iu , Mieczysława Glodta w K ra­
kowie dyrektor :m w VIII k l-d e  rangi.

>iinist r handlu zamianował zarządcę pocztowego, K. 
Rndeńskiego w Zaleszczykach, stars-ym  zarządcą po­
cztowym w Fodwołoczyskaeh.

Z kaleniurza. We wtorek 3 stycznia: Genowefy p. i 
Daniela m .; we środę 4 stycznia: Telesfora pm. i E u ­
geniusza; we czwartek 5 stycznia: Telesfoia pm. i  Em i­
liany p.

W schód słońca dnia 4 stycznia o godzinie 7 ui 41, 
zachód o godzinie 8 min. 4S, długość dnia gcdzln 8 
min. 08

Z krakowskiego ubscrwaloryum. — Dnia 2 styczniu 
teim om etr doszedł od — 7'0 do — 2'0 C.; barometr 
wahał się.

Unia 3 stycznia o godzinie 7 reno stan  barometru 
740-1 mm., urm om etru — 2-6 C.; w iatr południowo-za­
chodni —
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w  Krakowie,
W» wtorek: „Paweł I “‘
We środę: „K arykatury".
W e czw -rtek: „Szklana góra".
W  piątek po południu: „Bftleem 

„Paweł i “.
W robotę: „Pftn do Pourcenugnae"
W nieazielę po południu: „Tajfun"

Pourcaougnac" ł  „Konkurs".
W poniedziałek: „Makbet",

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w  Krakowie, Szew ska 16.

W® wtorek: P . Wilhelm Felam an: ukteraturi polska 
w XIX wieku. Z cyklu: Wick XIX. (X wyk/e 1)

We środę: Dr Bole; ław Drobner: 0  roswoju chemii 
w XIX wieku. Z cyklus W iek XIX,

ó. V

wieczór:polskie

i „Konkurs", 
wieczór: „Pan de

L e  ś w i a t a .

B ,  O a b p y e l &  c a ,  K r z y ś  z t o f  o ry  
K p a k ó n r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
jzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianule za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwrdziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najuiższycu.

Kary za naukę śpiewu polskiego. Ja k  czasu
„wego donosiliśmy, władze pruskie na Górnym 
Śląsku skazały na 3.000 marek nary  nauczyciela 
muzyki p. Ponieck ego, który tam  pragnął utrzy­
mać BiebłeDT rodzinę udzielaniem lekcyi polskiego 
śpiewn. Olbrzymia ta  kara  zmusiła p. Ponieckiego 
do opuszczenia terytoryum  pruskiego. Ooecnie re­
genc ja  Opolska na Górnym Ś ląska zakazała także 
innemu nauczycielowi muzyk' p .Jłożań . kiemu udzie­
lam i nauki śpiewa polskiego osobom niżej 21 la t 
wieku, Fonieważ nie zastosował się do tego zaka­
zu, skazano go na 300 m arek kary i zagrożono 
mu dalszomi karami. W szystko to daremne w ysił­
ki! Pieśń polska 1 tak się krzewi wśród górno­
śląskiego ludu polskiego.

Strajk krawców w Wiedniu. W czoraj rozpo­
częli w W iedniu strajk  t, k zwani krawcy td  sztoki, 
tudzież pomocnicy krawieccy, pracujący dla m aga­
zynów gotowej odzieży. W  strajku  bierze udział 
około 8.000 osób. Poprzednio odbyły się we wszyst­
kich praw ie dzielnicach W iednia zgromadzenia 
m ajstrów, kiedy zaś ukończyło się zgromadzenie w 
dzielnicy Hernals, oaoło 300  majstrów urządziło 
dem onstracje przed firmami konfekcyi msmtiej.

Pomocnicy krawieccy urządzili osobno swoje 
zgromadzenie. Ponieważ na zgromadzeniu stowa- 
rzyszeniowem nie wolno w myśl rozporządzenia 
m agistratu obradować po czesko, a  80  procent po­
mocników krawieckich je st narodowości czeskiej, 
więc zwołano wolne zgrom., na którem obradowano 
po czesku. Dopiero potem odoyło się oficjalne 
zgromadzenie w obecności komisarza m agistratu. 
Na wszystkich, zgromadzeniach uchwalono wytrwać 
w strajku aż do wywalczenia lepszych plac.

Sylw ester W powietrzu. Podczas neey sylw e­
strowej wzniósł się w Johannisthal reklamowy ba­
lon P a rs ty a la  w powietrze i popłynął nad Berlin. 
Gdy nalon znalazł Bię nad pierwszemi domami 
m iasta zaświeciły nagle wszystkie jego reflektory, 
w ich świetle zaś widniał naitis: „W ita j nam No­
wy Roku". Balon dwa razy okrążył zamek, popły­
ną! wzdłnż bulwaru „pod Lipam i", zawrócił na 
Bclle-Alliance i powrócił do Johannisthal”

: ' d i i s d i m

Li w o ta ' ,  3 stycznia.
Wystawa podhalańska. W  pierwszych dniach 

marca zoBtanie otw arta w lwowBkiem Towarzystwie 
Przyjaciół sztuk pięknych pierwsza, dnza przeglą­
dowa w ystawa podhalańska, która obejmie budo­
wnictwo, przemysł i sztukę podhalańską od najda­
wniejszych do dzisiejszych czasów. Komitet, w skład 
którego wchodzą najwyoitniejsze jednostki Lwowa

Zakopanego, odbędzie w tych dniach posiedzenie
ułoży program wystawy. BliżBze szczegóły tej 

niezmiernie in teresu ją ie j i dziś już św ietnie zapo­
wiadającej się wystawy, pierwszej tego rodzaju we 
Lwowie, podamy niebawem. P rezjdynm  wystawy 
wyśle w tych dniach zaproszenie do wszystkich 
wspołczesnycn artystów  polskich w k raju  i zt g ra­
nicą, oraz do właścicieli obrazów, rzeźb, sprzętów 

mebli PoJh.-Ua. Atisz i okładka na kataiog ilu­
strowany rysnje artysta-m alarz Ja n  Rembowski. 
Na wystawie utworzone będzie wzorowe wnętrze 
starej chałupy góralskiej z urządzeniem, stołkami, 
I obrazami góralsKismi. K onstrukcję drzewną togo 
w nętrza robi znana firm a stolarska we Lwowie, 
podług planów i rysunków artysty-rzeźblarza W. 
Brzegi z Zakopanego. Na otwarcie wystawy spo­
dziewany je s t przyjazd St. W itkiewicza.

Z teatru lwowskiego. Jerzy  Żuławski złożył 
dyrekcji tea tru  lwowskiego nowy dram at p. t. 
„Upadem Messyasza". Rzecz dzieje się z końcem 
X V II w.

Projekt pawilonu obserwacyjnego. Grono pro­
fesorów politechniki stara Bię o wybudowanie na 
placu św, Ju ra  pawilonu, przeznaczonego do obser- 
wacyj astronomicznych i do ćwiczeń z geodezji 
wyższej, w którym instrum enty, służące do ścisłych 
pomiarów, mogłyby być ustawione na niewysokim, 
przeto wstrząśnieniom i odkształceniom mało pod­
legającym postumencie. P ro jek t architektoniczny 
opracował piof. d r Obm.ński, a  grecko-katolicka 
metropolia, jako właścicielka placu, przychyliła się 
z całą gotowością i zupełnie bezinteresownie do 
prośby grona profesorów.

Samobójstwo W dorożce. Inżynier ^tenzel,
który w zamiarze samobójczym strzelił do siebie 
w dorożce z rewolweru, przyczem kala zraniła to ­
warzyszącą me Zgółkównę, odzyskał w szpitala 
przytomność.

Repertou* teatru miejskiego w e Lwowie.
We środę: „Feer Gynt".
We czwartek: „Hrabia Luksemburg".
W p.ątek po po:udniu: „Noc listopadowa"; wieczór: 

„Miłość cygańska".

łowiczu", omawia w najnowszej książce przymie 
rze pruskie i konscytucyę majową w  oświetleniu 
dynlomacyi francuskiej, spisek Smagłowskiegu, za­
mach na Rzeczpospolitą krakowską, zwycięstwo pod 
Gdowem i losy generała Benedeka. Osobną więk­
szą i zaokrągloną całość tworzą obrazki „O statnie 
chwile Jana I I I "  i „Pani Recam ler" o charakterze 
nowelistycznym. P . Lamińekl, jako popularyzator i 
felietonista historyi w tych szkicach występuje w 
pełni rysów talentu.

— ió ze f Haydn. N apisał dr Zdzisław J a c h i -  
m e c k i .  Kraków ( lJ lO j .  Do szeregu ponuiarnycb 
moDOgiafi: muzycznych, ja k it w  ostatnich czasach 
pojawiły się n nao, przybywa „Haydn" dra Jachi- 
meckiego. Jestto  praca nardzo dobrze iniorm uj tca 
czytelnika o wiedeńskim klasyku; przedstawia bo­
wiem jego twórczość bardzo wszechstronnie, przy­
czem autor uwzględnia najważniejsze prace o H ay­
dnie. Dzięki plastyce wysłowienia się i barwnemu 
stylowi czyta się ta  m entgrafia z w ielką przyje­
mnością i ester,/cznein zadowoleniem, mimo, że nie­
które sądy mogłyby zachęcić no dyskusji (u. p. co 
do stoBunku H aydna do Mannheimczyków, do wło­
skich kompozytorów orkicstralnych i Ł d.) N iew ąt­
pliwie praca p. d ra Jacnimeckiogo, która je s t rze- 
telnom wzbogaceniem naszegc nbogiego dorobku w 
zakresie monografij muzycznych znajdzie licznych 
czytelników. Ach.

—  (b) Wystawy s?tuki w Wiedniu. Z W iednia 
piszą nam: Na ostataiej wystawie zbiorowej „Kiin- 
silerhanzu" znajdujemy wśród kilkuset płócien i 
rzeźb bardzo mało dzieł wybitnego talentu. Polskich 
artystów  na wystawie te j liczba znikoma. Najpięk­
niejsza z wystawionymi plakiet je s t dziełem rodaka 
naszego Stanisław a L e w a n d o w s k i e g o .  P rze­
śliczna „P ieśń", zakuoiona jnż przez „Stowarzy­
szone rzeźbiarzy" zachwyca poetycznym nastrojem 
i artystycznem  wykonaniem. H enryk R a n c h i n -  
g e r , jak  corocznie, dal na tę  wystawę kilka do­
skonałych prac malarskich. Spotkałem wreszcie na 
wystawio „K nnstlerhauso" po raz  pierwszy nazwi­
sko Józefa Buczka z Brzeźn u, jego pejzaż nocny 
je s t bardzo sympatyczny.

Na wystawach w „Jagenouudzie", gdzie grono 
aitjStOw polskich stale w ystawia swe obrazy, znaj­
dujemy nazwisk polskich sporo i to wybitniejszych, 
począwszy od F a ła ta  I Malczewskiego, skończywszy 
n» najmłodszych. Na obecnie otw artej wystawie 
zw racają uwagę „Zmartwychwstanie*1 i „M adonn?" 
Sichulskiego, dwa motywa z ogrodu lnksemourskie- 
go i  mszał Uziembły.

„Secesya" odstąpiła obecnie kilka swych sal na 
wystawę „Związku artystek  austryacKlch". Zgro­
madzono na tej wystawie bliskc 300  prac kobie­
cych od wieku X V II do dni dzisiejszych. Widzimy 
tam prace Angeliki Kaufman, Eugenii i Maryi Le- 
brun 1 t. d, Jednem  z piękniejszych płócien tej 
wystawy jeat znakomity portre t kobiecy Olgi Bo- 
znańsniej. Sympatyczoe „w nętrze" w ystawiła Mał­
gorzata Kurowska. W iceprezeską „Związku a rty ­
stek austryackich" je s t doskonała rzeźbiarka p. Con- 
rad-Twardowtka.

—  Nowe k siążk i:
D r Klemens B ą k o w s k i :  „Dzieje K rakow a".

Z  12 planami i 150 rycinami „in ąuarto" stron 
191. Kraków, 1911. Spółka wydawnicza polska.

Leopold S t a f f :  „W ybór poezyi". Z portretem 
autora. Nakiad księgarni polskiej B. Połonlecklego. 
Lwów, 1911.

Mieczysław M aryan S m o I a r  s k l :  Poeta „W ier­
sza ao legionów", Cypryan Godebski Kraków, 1910. 
Spółka wydawnicza polsita.

P r ą d " .  Dwutygodnik literacki w W arszawie. 
Zeszyt 9 — 10 za r. 1910.

—  Entomolog polski. Pod tym tytułem  uka­
zał się pierwszy numer czasopisma, poświęconego 
sprawem entomologii. Pismo ukazywać iię Dęćzie 
4 — 12 razy rocznie. „Entomolog" wychodzi w Lo­
dzi. Redaktorem je st K Iward Korb. Pierwszy nu­
mer przynosi szereg artykułów przyrodniczych z za­
kresu entomologii oraz przegląd całego m chu nau­
kowego współczesnego z tej dziedziny. Liczne ilin- 
stracye dobre rtkom enaują zewnętrzną stronę wy­
dawnictwa.

Gustaw O l e c h o w s k i :  „Rzeczy w idziane".
Nowele, opowiadania, humoreski, paruloksy. W ar­
szawa 1911. Nakładem Tow, akc. S. Orgelbranda 
Synów.

Heiona M n i s z e k :  „T rędow ata". Powieść. To­
mów 2. W ydanie drugie. Kijów 1911. Leon Idzi­
kowski.

i l iii 1.

I 1115.

—  Polacy pod sztandarami otcem i. Napisał 
dr KarM .Niedzielski. Z 18 rycinam i w tekście. 
W arszaw a 1910. Nakład Konstantego Treptege.

Bardzo ładnie i treściwie napisany szkic histo­
ryczny przenosi czyte 'nika w pełen chwały okres 
sukcesów orężą polskiego pod sztandaram i obccmi 
począwszy od r. 1807. Autor rozpoczyna rzecz swą 
od kampanii hiszpańsk'ej Napoleona I., gdzie pod 
Saiagossą i w wąwozie Suinosierry oręż polski nie­
śm iertelną okrył się chwałą. N astępnie opisuje 
wojnę austryacką 1809 r., kampanię moskiewską 
1812 r., oblężenie Gdańska w r. 1813, wreszcie 
przerywa ąo chronologię wypadków dziejowych, 
omawia udział Polaków w ostatniej wojnie fran- 
cusko-pruskiej w r. 187U, której poświęca opowie 
dania pt. „Ohłop polski pod W orth" i „Lipowski
pod Chateandun".

Opowiadania, oparte ściśle na wypadkach histo­
rycznych, zalecają się jasnym i żywym wą kmm, 
jiln ie  tętniącą nutą pairyotyezną i wielką plastyką 
obrazowania. Jako t.akio nadają się na upcminek 
gwiazdkowy dla młodzieży, dobrze rekomendując 
debiut pisarski autora nowo wstępującego w szeregi 
piszących dla młodzieży popularyzatorów dziejów 
ojczystych.

—  Ernest Luniiielci: „W spom inki". Z dni hi 
storycznych k art kilka. W arszaw a 3 910. E. Wen- 
de. Autor sympatycznie przyjętych i wartościowych 
stndyów o „księżnie Tarakanów " I „Berku Jose-

(Teiegramy „M. R eform y1 z dnia 3  stycznia.)

Petersburg, Z różnych gubernij państwa przy­
było tu m n ó s t w o  s t u d e n t ó w .  Obawiają 
się, że w najbliższych dniach przyjdzie do p o  
w a ż n y c h  d e m o n s t r a c j j  s t u d e n t ó w .

Z Odessy donoszą, że odbyły się tam w i e l ­
k i e  d e m o n s t r a c y e  s t u d e n t ó w .  Prezy­
dent naukowego okręgu, odeskiego n.t?ł oświad­
czyć: „Mam uczucie, j a k o b y m  s i ę  z n a j ­
d o w a ł  n a  w u l k a n i e .  J e s t e m  p r z y g o ­
t o w a n y  n a  z a  m a c  h."

mi iróis-oiiiei
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 3 stycznia.)

i
Petersburg. „Now. Wremia" ogłasza komen­

tarz do ostatniej mowy kanclerza Niemiec, wy­
głoszonej w  parlamencie niemieckim. W mowie 
tej podniósł kanclerz B e t b m a n n - H o l l w e g ,  
że m i ę d z y  R o s y ą  a N i e m c a m i  p r z y ­
s z ł o  do  p o r o z u m i e n i a .  Poroznmienie to 
ma na celu uniemożliwienie każdemu z tych 
państw udziału w kombinacjach, zwróconych 
przeciw drugiemu z tych państw.

„Now. Wremia" twierdzi, że ta mowa i to 
uświadczenie o d n o s i  s i ę  t y l k o  do  s p r a w  
a z y a t y  c k i c h .

W  kołach dyplomatycznych zaś sądzą, że 
komentarz, ogłoszony przez „Now. Wrem." ma 
na celu u s p o k o j e n i e  p r a s y  a n g i e l ­
s k i e j  i f r a n c u s k i e j ,  w ielce niezadowolo­
nej z nmowy rosyjsko-niemieckiej. Omowa ta 
bowiem czy ui s o j u s z  f r a n c u s k o - n i e m i e -  
c k i b e z c e l o w y r u .  , :

Berlin.' W prasie tutejszej komentarz „Naw. 
Wremieur1 wyworuje w i e l k i e  z d z i w i e n i e  
Podnoszą, że ustęp mowy k anclerza niemieckie* 
go dotyczący porozumień.?, niemiecko - rosyj- 
aaiego p r z e d ł o ż o n y  b y ł  p o p r z e d n i o  
r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u .

itt

- leieiSBlu i tslpftm
(MdOMci „ M  k*o.Ty

z dnia 3  stycznia.

Uiuąpiaal© ą >«icynsri.
'Wiedeń. Przyczyną dymrnyi nuncjusza G ra -  

n i t o  d i  B e l i r o n t e  był konflikt jego z hr. 
A e h r e n t h a l e m ,  datujący się jeszcze z marca 

1908, kiedy to naneyusz domagał się usuuię- 
c? a W a h r m u n d a. Z powoda tego przyszło 
między obd dyplomatami do wymiany drażli­
wych słów i  Lsiów. W szelkie stosunki osobiste 
między aehrenthalem a nuneyuszem zostały zer­
wane, tak dalece, że nuneyusz papieski był 
jednym z całego ciała dyplomatycznego, który 
nie otrzymał od hr. AeŁrenthala zaproszenia na 
pochód jubileuszowy.

Aby położyć kres tym niesnaskom, Duucyusz 
spędził prawie cały czas na urlopie, a wkońcu 
podał się do dymisyi.

Hłndya Cfiorwitó*.
Split, Wczoraj wieczór odbyło s.ę  tu z g r o ­

m a d z e n i e  l u d o w e  na rzecz s t u ć y ć w  w  
u n i w e r s y t e c i e  w  Z a g r z e b u .  Wielu po­
słów i burmistrz oświadczył się za wzajemnością 
stndyów. Zgromadzenie przyjęło dotyczącą re 
zolucye. Do prezydenta gabinetu br Bieuertba

namiestnika wystosowano telegramy o powzię­
tych uchwałach. Po zgromadzeniu studenci urzą­
dzili spacer demontracyjny.

Niepewna sytuacya «* Portugalii,
Paryż. Z L i z b o n y  doioszą: Obcy poddani 

wywiesili na swych domach f l e g i  s w o i c h  
p a ń s t w ,  chcąc w  ten sposób zabezpieczyć 
się na wypadek roziuchów rewolucyjuych.

UtMv» rowoiacyl .» Ser&if.
Sofia. B yły oficer serbski M i 1 o s a 1 j e w i c.z, 

później urzędnik .serbskiego biura prasowego, 
wydalony z Serbii, ogłasza artykuł, w którym 
oświadcza, że j e s t  z w o l e n n i k i e m  ks .  J e ­
r z e g o .  W Serbii, jego zaamem, o b a w 1 a j ą 
s i ę  w y b u c h u  r e w o l u c y i ,  n a  k o r z y ś ć  
ks .  J e r z e g o ;  obawy te wzrastają c o r a z  
b a r d z i e j ,  zwłaszcza, że król P.otr wybiera 
się do Hzymn, a następca tronu ks. A leksan­
der wyjechał na kuracyę na południe.

R e w o i n c y a  w  H o n d u r a s .
Nowy Jork. Z Nowego Orleanu donoszą-.
B o n i l l a  o g ł o s i ł  s i ę  p r e z y d e n t e m  

H o n d u r a s .  Oczekują lada chwila a t a k u  n a  
m i a s t o  P u e r t o  C o r t e z .  Jeden okręt stoi 
przygotowany do ostrzeliwania miasta.

P o  z a M k d ^ c l n  o  s t s r i .

Kraków, 3 stycznia,

stan  zdrowia cesarza. Z W iednia telegrafują: 
Wiadomości o s t a n i e  z d r o w i a  c e s a r z a  
brzmią nader k o r z y s t n i e .  Monarcha przepędził 
noc zupełnie dobrze; przed południem załatw ia! 
bieżące sprawy państwowe. Do zaniepokojenia z po­
wodu lekkiej niedysponycyi n :e ma ż a d n e g o  p o ­
w o d u .  Chodzi tylko o k a tar z lenkiem podrażnie­
niem Krtani.

Dziś rano w stał cesarz jak  zwykle o goń*.. 4  i 
pól rano i zabrał się do pracy w swoim gabinecie. 
Lekprz przyboczny dr Kerzl przepisał cesarzowi 
inhaiacyę, celem szybszego usunięcia katara , połą­
czonego z lekką chrypką.

Noc spędził cesarz zupełnie dobrze. Rano stw ier­
dził dr Kerzl, że stan  cesaiza je s t zadowalniający.

Z dworu oerlińskiego i innych dworów europej­
skich nadeszły telegrafiozhe zapytania o zdrowie 
cesarza.

B ó jka rekrutów. Z W arszawy donoszą: Na sta 
cyi w Kowlu przyszło do b ó j k i  m i ę a z y  r e ­
k r u t a m i .  W ielu rekrutów  oraz interweniujących 
żołnierzy z o s t a ł o  r a n n y c h .

Aresztowanie technika, z P ragi telegrafują.:
Aresztowano tu  studenta politechniki czeskiej. H e r-  
1 a s a, pod zarzutem , zdrady stann.

0 ułaskawienie Tarnowskiej, z Rzymu dono-
szą: Z okazyi Nowego Rokn przedłożył m inister 
sprawiedliwości królowi propozycję' u ł a s k a w i e ­
n i e  h r .  T a m o w a n i e j .  Król jednak podanie 
to o d r z u c i ł .

Choroba Chamberlaina, z Londynu telegrafują: 
S tan zorowis C h a m b e r l a i n s  znowu znacznie 
się pogorszył.

*8
' Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  I T o n o p i ń a k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w  tym  dziiale n ie  pochodź:* od 

. . • - yi/W A  - red a k cji) .

‘m ?  '- i£as.caSh5iiEte2c3 n tt

naturalna, najsiln-ejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co ao wartości szczawy bilińsk.ej.

67  33  52

Dentysta Dr TABOR
prowadzi zakład przy ulicy Szewskiej L. 1b
Ordynuje >d g. !— 12 i od 3— 5. Ambulatoryum 

dla ubogich od 8 -  9 rano.
D l a  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  24-ł 14 15

FIRM a

JózcS  K a lczy ń sk i
M a  siikiep i Kanim u n i i

podaje do wiadomości swej klienteli, że z dniem 
1 stycznia 1911 r. została przeniesiona z nlicy 
Szewskiej na n licę ś tr . Tomasza Nr 27, obok 
Kasv Oszczędności ni. Krakowa. 280 1 12

J ń z e f  B E H E T A
upoważniony budowniczy —  mieszka obecnie 

Jagiellońska 9. 479 1 5

8286 10

ZAKOPANE Pensyonat 
tfSWBfEifcOW11 
ul. Jao ie llo ń ek a  

Pokoje c i e p i u ,  a i u n e c z n e .  K u c h n i a  z d r o ­
w i  i s m a c z n a  “ * 3 0 5  5 ?  

Ceny od 5 koron Ceny od 5 korom

Z A F i  W P A r ś E
Motel 

„ M orek ie  
WŁ. M iK IEW ICZA

poleca
pokoje na jedną osobę po K. 2'50, na dwie osoby 
po K 4 ’5G z upałem, —  Na werandzie, centralnie 

ogrzanej, u r z ą d z i ł e m

O gród  z im o w y
g d z i e  k o n c e r t u j ' e  s t a l e  Orkiestra smvcz> 

kow a. 232 l l "  1 .

OkadiuitrEinaarlonl
do leczenia się przez picie i  kąoiel ń ła Gą- 

stein  i Joacliitrstai
dajt ■

nie psfjąca się wcale woda 
raoyogenowa.

Używana w gośćcu, reumatyzmie mięśni 
i  stawów, nr wralgii, iscnias, bóiacb stawu  

pacierzowego, neurastenii, w ysiękach  
, u kobiet.

N a  o k ł a d y  n a d a j e  Bi ę  w y b o r n i e

muł radyoąenowy 
i kompresy radyogenowe.

W oda radyogenowa, muł radyogenowy i okła­
dy do nzbycia w  każdej aptece.

Skiad główny: Alle k. k. Felćapotlieke, 
Wiedeń, I., Stephansplatz 8.

C enniki i p rospek ty  za  darm o. 3 7 1  1 3

f9

d la  pa^auzy  
pap lferosów

którzy, pragnąc zasza iow aó  sw oio zdrowie,' 
chętnie \ —'Ł halerzy dziennie w ięcej wydają-

M ę c i n i e  “o0 iS S  15 S;
203 5 24  1 pudełko (100) tutek 7G h.
Każdy, podający swój adres kartką korespou 
dencyjuą, otrzyma z Głównej trafiki (W, Bujau* 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do paplo 

rosów d a r i r o  i o p ł a t u i e .
W edług zlecenia lekarzy kartki ńi« są na­
drukowane, jednakże zawiera każda ~ il uł 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  

z podpisem fabrykanta

, .MOPlANO“ . 

Esrsa :s»c y«. Jczbu
Wiedeń, 3 stycznia. iGielda poładnios. a.)
M art. ,17‘£3 ń.cnv.» majowa «3-45. Rent. roronow* 

węgiersku ś l ‘7 5- Akiye so itr , tskl. kred. 873'..O, A  -je 
wi infił, tred . <-61-—. AJtoye Apgiobaukr- 3 7 3 — . A kcie 
Dmonbsukii 638 —. A iay t liankTcreinu &58 o< A*«ye Lar-* 
derban.ii £.13-50, Akcye kolei pań»tw.>«yob 750 . Lom
yardy 115 75. Akcyo fabryki uroni 75C . A*0" 1*
niowe 363 50. Alpiny 761-25. Rima-ńwaiiTi w i”—. AL. 
cye praskiego t'ow. żeiauiege 2593 . boey tu re c -n
261— . Ruble 253-5‘J Akcye gaUo. ńankn nipotecinegf 
0— .

Usposobienio: spokojne,

S35 a a * *
Usposonieoie sookoj-e.

U.ełc a warszawska.
rszawa, 8 stycznia.

4-proL.nio *a renta rosysl-a 95-— rb .; pr"m icv.ka a 
1864 ro^u 483”— rb .; p/'.miówka z \866  rozu 879”— ) 
41/,-pru 1. obtigi cye m. Wars cawy 69-45; 6-proo. poiył 
a  1 rosyjska I emisyi 478-bo rb .; o-proc. pożyczka II  
emioyt 3 1 j ‘60 1 szlatoeckiu 330”— ; 4‘|,-proc listy ziem- 
skie .3-85, 4-proc. listy ziemskie 37-45 rb .; 5-proc. li-, 
»ty m ia ..a  Warszaw j  98-40 rp .; 4‘|,-procentom e lis ty  
miasta \vurszawy 91”55 rab .; 4*/9 f o s ,  listy  łódzkie 
93-20 rab ; akc je  miastu Lodzi 5C2T0 rb.; keye Banka

calowego wsrs„.‘,Wbkirgo 468-— rab .; G^ukrowniff 
3jo — -b.; Starachowice ^97-50 rb.; Lilpop 135-50 rb.; 
itndzki /ótt — ; Zan ,ercio 398-— rb.; Z; rard6w 299-- 
rb.; Fnliłów 154*75 rb., 5-proc. piotrkowskie 9z-7o rb.< 
Borman-Szwede 380-— ; Berlin 46‘30.

Giełd? zóożow?
Fudapeszt, 8 stycznia. ,  „  •
Pszunica na, kw.acień 11-69 dc U /M ; pszenica na maj' 

11*— do 11-01; pszenica na październik lu-61 do 10-62: 
żyto na kwibcień 7’8ii do 7*83; żyto na październik 0-—- 
to  0---; owiei n t  kwiecień 8*41 do 8-42; iwies na pa. 
Idziemu- O-— do 0-—; kakurndza na muj 5'58 do 5-59; 
rzepak na sierpień 13-Óu do 16-60.

1
świeży tran  rybi do picia! Dla Pań polecane pi zez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski bygieniczne, również arty ­
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne liegary. przybory nirurgiczne, płótno gumowce, całko­
wite wyprawy położnicze i  t. d .  Sole i  kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i naisil- 

n*3jsza. Stare lecznicze wina. Koniak francuski. W ydelkim wyborze puKierki przeciw kauzlnyi • -



N O W A  f i E F O M A W to rek  3 S ty czn ia  i. 91 i .

P o w o z y
landa, omnibusy, sanie, wózki resorowe, do spi za­
dania w pracowni powozów Stani law a Srido 
wińsklego w Podgórzu, ni Raiwdryjaka 74-76. 

470 X 6

Zakopane, Kościelna 10.
f n  J.Mdńl „Rrćleainiika1
Goszerne poaoje i werandy, z rozległym wido­
kiem. Kuchnia zdrowa. 472 1 3

P a n ie n k a
uczęszczająca ilo szkól, znajdzie umil szczei ie 
z calem utrzymaniem i staranną opieką, lub 
pokój umebiow»ny dla in»eligeni.nej pani, bar­
dzo tanio do odnajęcia zaraz, ulica Karmelicka 
33, II piętro, na prawo, 349 1 3

U d z i e l a m
<ekcyi z zakresu przedm. g ‘mn. i r e a l , oraz 
kon-eraacyi fiancnskitj i niemieckiej. Zgłosze­
nia pod J. M. Stachowskiego 28, I. piet.o. 

475 1 2

Alexandr6Jaansac
474 P r o fesse iu  de F ra n ęa is  1 10

ftrabilw, ul. śtarowisliAd 8.

F B 9Z 9B M
'    czesze Panie ------------

według naj św ieższej mody 
Udziela lekcyj czesania

Uskutecznia również

„MANICURE*?
Oficyny I! piętro

B p a . c k a  X3£
359 2 6

Apteka w Oukli:
poszukuje a sp ir a n ta  dobrze poleco­
nego, w 2-gim lub ‘l-cim  roku praktyki.

432 1 6

Buchalter-korespondant
n iem ieck i! , samodzielny uilansista i rutyno 
wany n rzednit biurowy, piszący także na ma 
szynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod R. P , 
14. poste roat. K ra k ó w . 473 1 3

Nowo otworzona

M L I C Z ^ N I A
p r z y  u L  G o ł ę b i e j  3 .

M. ó o b ra fe k ie l
poleca mleko słodkie i Kwaśne dworskie, śmie­
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
przystępnych, na żądanie z dostawą do domów, 
płatne miesięcznie lub tygodniowo dery kra­
jowe zagraniczne, św i.że jaja. Macło uesorc- 
we i kuchenne pierwszej lakośoi. 396 1 60

Wiktor Barabasz
S Wad fortepianów, pianin i har 

- monium 
Kraków, Rynek gj. 39, Linia A-B.
Poleca instrauienta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfcra.
W ielki wybór w instrumentach
284 przegranych. i  o

. n a m  3Kiii
wychowaniec kiak. szkoły przemysłowej 
Zgłoszenia listowno wraz ze szkicami i 
podanum honoraryum pod adresem: Biu­
ro architektoniczno-budowlane Heymann 
v  Dzierżawski, Kalisz (Królestwo Pol­
s k i )  160 1 3

p n m n n n iir  (!lib pomSdjjfca) księgar- 
rU < n U u ii!n  ski (chrześc.), obznajoiJo- 
luiony z  całą manipulacją księgarską i 
ekspedycją pism, znajdzie zajęcie od 1 
marca, g fećty  z odpisem świadectw, po­
daniem wieku, dotychczasowego zajęcia 
i wymagań pod: Praca poste restante 
Kranów. 467 i  3

[po
ua jaseika i t. p, poleca kor.cesyonowany skład 

ogni sztucznych 033 0 10

l.teiiJlt^ffi:iilKaMe!i[iia1!i.
Łiłfne tlfescTynka

5*/, roku mająca, zdrowa, bez żadnych ułomno­
ści, do ( ddania na własne, tylko "rodzinie za­
możnej inteligentnej, bez odszkodowania. — 
Z. S. 100. posto rest. K ra k ó w . 478 1 3

W 8L L I
o 5— 6 uhikacyach, ze stajnią, wozownią, 
''wentualnie polem, zaraz, a najdalej od 
kwietnia posznkuje się w  pobliżu Kra­
kowa. Zgłoszenia pod 1 0 0 0 , P rądniH  
C z e r w o d y . . , 476 i 3

B a z ? ?  m

1 R:2  w przeć
Rynek główny 17.

w przechodniej kamienicy na ulicę 
B racia. 240 10 10

Powozy ! saiiki
nardzo eleganckie, tanio do sprzedania 
u Stanisława Szymika, lakiernika powo­
zów w Krakowie, ul. Niecała 4. 311 5 6

Z m i a n ?

l o k a l u
m a  j a z y n  m e b l i

S . jrjtfsfek fa
istniejącego od roku 1880, przy placu 

Maryaokim 1. 3.

n a  p l a c  D o m i n i k a ń s k i  I .  4 ,
296 do własnej realności. " 4 19

J ę z y k i ;

Angiel&ki 
f r a n c u s k i  

Niemiecki i t  d.

Poczoiki, Kouwersacya, d ram aty  
ka, Korespondencya, L iteratura. 
Lekcye osobne 1 zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu, 
i^tplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 4 0

Berlitz Scfiool
u l.  św . J a n a  3.

K a sy e r k a
poszukuje poaady. Zgłoszenia pod 1U. W. poste 
restauta KraKOW. 340 6 6

B p ę b a i i s r k a
z praktyka 5-letnia, obeznana ck-brze z kore 
spondencyą polską i  niemiecką, pisząca na ma- 
i zynie, poszukuje posady od 1 stycznia 1911, 
w jowożnem przedsiębiorstwie przemysłowo- 
handlowem lub instytucyi finansowej w Kra- 
kowio lub Lwowie, Zgłoszenia pod „A u to  2 4 “ 
poste restante K ru k u  w. 334 3 3

Sprzedam majątek
lub zamienię na dom w wickazem mieście. — 
Obszar 200 m .; ziemia pszem a, położenie ma. 
lownicze, <lw8r o kilku pokojach, na wzgórzu, 
budynki dobre, 2 stawy, woda bieżąca, 11 kil- 
o<] st Tuchów. 4 kil. poczta, telegraf. Wiado­
mość: J u n o s z a  poste rest R y g lic e . 293 4 4

Filipowa, akuszerka
m ie s z k a  W ie lo p o le  20 ,

tamże pokój do wynajęcia, 469 1 3

Która t  Omiń
nie otrzym ała i K rakow a lub pobliskie­
go klasztoru  pub.ikacyi z kościoła św. 
K rzyża w K rakow ie: „O strzeżenie przed 
l i, austw em “- niech zażąda pod adresem 
Kraków, ni. św. K rzyza 46. 466

Ksce i y g r y s i E ^ M
dobtei, trwałej jakorc! 
Nr 203 ckolic?' ościowe 
tygrysie  kooc flanelowe, 
grube drapp ze szlaka­
mi biało nak-apiauemi 
i  prążkowemi, 175 cm. 
długie. 100 cm. szerokie, 
po 2 20 K. Nr 2051% 
takie same tło. nakrapia- 
ae ze szlakiem w prą­
żki, 124 x  190 cm. m a­

jące 2'60 K Nr 2050 naJrwyczaj tanie koce 
do s laria, szare drap, z pstrym iziakiem, 175 
cm. długie, 110 cm. szerokie 1 70 K. Nr 2050*/, 
takiesame * lepszej jakości, 19o cm. długie, 

130 om. szerokie 2‘40 £
Największy *»ybó w moim katalogu głównym. 
Niema . /zyka ! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy ysyłr za zalićżką lub po oczym a- 

nia nalożytości
c. I k. nad w. dostawca

ttanns Koarad, Jem wysiłkowy wuraxM?
(Czechy). 89 8 8

Katalog głown> z więcej niż 3000 odbitek na 
żąoanie darmo i opłat.ue.

orzeblcn no 
burroinnla

o ' M « .

Przez proste czesanio barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne: Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la* uo użytku! Tysiące 

i w użyciu. Kosztuje 5 K W ysyła ,
J . S c h u U e r , W iedeń, III., K riegler.

gaSSC 6/7. 367 1 13

pojazdów i uprzeżj
ma aa* 3ze na sprzedaż w bardzo wielkim i y - 
borae bardzo piękne, od zamożnyob oaób^ochu- 
dzące lamia, pełkryto j :dno i iw.ikonut . u- zer- 
faetony wszelniiego rodzaju, 'ekkie kabriolety, 

-owne i t. d. K apuje też uiządzenia 
ro-e brany. h pojazdów ca goi kę lun przyjmuje 
w komit Karoh F.soher Wiedeń, il, P raŁers‘ r«',a 
76, Hotel Nordbah_ Tek -01)7. 131 1 0

7 P — - . ą "  

1 W F O !
itolmaty niskie

"atrialne czerwono .itr po 52 hale"ze, 
białe 3-letnie 60 halerzy, wysyła w b 

rytkach, począwszy od 50 litrów.

Edt (ai, skład win Rjeka (Flnme).
W ielkie 6-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 F  'ranko do każdej poczty.

151 29 30

Wyrób i główny skład A p fe l tw  F o r f .  G r i i i e w s u l e g o  »  J i r a k o w l c .
139 41 50 ' Składy we wszystkich aptekach

a l n e
człouków

S ls u ia i^ y s iB n la
w  K r a k o w i e

Odbędzie się d u ł a  1 5  s t j  w n i a  1 9 1 1  P ,  o godzinie 3 po południu 
w lokalu przy ulicy W olskiej 14-

'• v F o r z ą d c h  o b r a d ;
1) Z agajenie i odczytanie protokołu z  ostatniego W alnogu Zgnm u.dzcnhi,
2) Spraw ozdanie W ydziału, oraz przedłożenie rachunków  za rok 1910;
3 ) Sprawozdanie rew izyjnej komisjo i udzielenie absoiutoryum;,
4) U stanow ienie na  rok 1911 m aksym alnej wysokości zapomogi;
5 ) Ustanow ienie na rok 1911 wysokości w kładek członków;
5) W ybór 18 członkOw nowego W ydziału; 3-c-h członków Komisyi rew izyjnej, 

oraz 9 członków sądu polubownego;
7) W nioski członków'. 477

Sekretarz  Uf zewodniczący
lir  T a itu sz  Slttiiński. LcOu Sehuier de Sshildsnkld.

i w e  Aursa przygotaw iizs
do egzaminu i  rachunkow ości państwowej' i buclialteryi państw’owej, 
buchalleryr kupieckiej po jod. i podwójnej we wszystkich metodach, ko- 
reSpondencyi handl.. w języku polskim i niemieckim, kaligrafii, st-no . 
grafii, rOŁpOCZyń az łj dnia 3 i stycznia 19.11. —  W pisy przyjmuje 
i  ustnych informacji udziela biuro bucnalferyjne w Krakowie przy 
ulicy Dietlowskiej 1. 68. Telefon 1137 o l  8 -  9 rano i od 3— 5 popoł 
Dla pań osobne godziny. —  2.a korzystny reiu ltat egzaminu ręczę.

Henryk Gołtitab
zaprzysiężony znawca ksiąg bandlowycis przy c, fc, Sądzie kraj., były Dyrektor

w Banku warszawskim, s 346 3 4

Ważne dla posiadaczy Sosów!
serbskich 
osiągnął
w i e l k i c h  z y s k ó w  n a  k u r s i e .

Do nowego zakupna polecam nadzwyczaj cenne

L O Ś i - Y  T U R E C K I E
za gotówkę podług dziennego kursu lab

1 los na spłaty imesóącziie po 8 fii k b  10 K.
Zestewienio najniższej cenj Wyłączne prawo g rj po uiszczeniu pierwszej zapłaty wprost do 
t.nie F r o i» o r .y c j 't -  CO d o  z a m i a n y  małych losów na losy tureckie podaje ihet.tie.

E D W A H D  U R B A N
D o m  b a n l^ o w y ,  B 4‘r u o  (Morawskie;, W i e l k i  P l a c  2 2  - 2 5  (w łom u własnym). 
Z l e c e n i a  g i e ł d o w e  z a ł a t w i a  s i c  p o a  b a r d z o  p r / y s t p p n e m l  w n - a k a m i ,

IczetelnTuh. italych zastępców poszukuje ł  szędzie
Niskio ceny. « »  UE ............... Dobra prowizja.

Zlecema giełdowe załatw ia Się jak  naj-zeteluiej. '

M n y  pokój frontnwp
umeblooyany, z utrzym aniem  lub bez, 
je s t do w ynajęcia od 1 stycznia. Ulica 
św'. K rzyża 3, I  p, 339 3 3

po  w ynajęcia za ra z
lokal frontowęy z 2 ubikacyj, piw nica 
na lodownię i w ielki skład. Wiadomość 
Jag ie llońska  7. 427 2 3

W godzinach
dżfOj.iiy.cU odstępuję pokój obok Bynku, na od­
bywanie (pkoyi, załatw ianie spraw z interesan­
tam i i t  p. Zgłoszenia: „W. B. 14.“ poste re­
stante Kraków. 335 3 3

lim i Si;.
Słuchacz III r. praw, z dw uletnią praktyką kan­
celaryjną, biegły w pisaniu na maszynie, wła­
dający jeżykiem francuskim w słowie i piśmie, 
poszukuje zajęcia jako muudant. Zgłoszenia: 
E. Ftonner, Kraków, ul. Karmelicka 58. 1 p.

685 2 2

Niniejsż.em mam honor oznajmić swoim 
P. T. Klijentom , iż firm a J ó z e i  ł i i s c n  
i  S y n  j  T a p o lc z y  n a  W ę g r z e c h
i właścicieli rozicgłych winnic i hur- 
iownej sprzedaży (których zastępcą je­
stem od lat 20) jjwskutek (śmierci szefa 
Seniora, z dniem 1 stycznia 1910 r. roz­
wiązaną została i obecnie — po prze­
jęciu giuwuycn zapasów' —  przez zięcia 
zmarłego

I % i ł f  M a s i ń  B e r g e r

nadal pod ego własną iirmą prowa­
dzoną nęd/ie 1 wyłącznie tylko on sam 
ma prawo inkasowania wszystkich za­
ległych należytości tak za wino juk 
1 za próżne beczki u pp. Klienteli w Ga- 
licyi i na Bukowinie. Przy tej sposo­
bności (w własnym interesie P  T. Od­
biorców) zwracam uwagę, iż obecna 
firma, którą zastępują p. M a n ó  B e r ­
g e r  jak i również poprzednia «toz, 
F r is c h  i  S y n  nie mają nic wspólnego 
z nową otwierająca się p. Bugetnusza 
Frisch,

Z Wysokiem poważaniem 
J e r z y  B a r w iń s k i

zastępca hurlownęj finny sprzedaży win 
i właściciela winnic, jak również współ 
szefa likwidującego się domu Józ. Frisch  
i .Syn w' Tapotczy na W ęgrzech pana 

1 RCdcd B e r g e r .
Kraków, dnia 3 stycznia 1.911.

SlOl

Z a 3 korony kosz 5 k n o g i. doborowych 
słodkich pomarańcz, w ysyła codziennie 
Owocarnia K rajow a P k © t p a  S c r e -  
z s a i c k l e f f o ,  L w ó w ,  P ańska n .  
2%  u a rzecz Tow arzystw a Szkoły L u­
dowej —  Codzieanie świeże kalafiory. 

352 2 20

Rolnicy, Gospodarze
żądajcie z K sięgarni Polskiej B. Poło- 
uieckiego h e łp ia t n iu  K atalogu ksią­
żek z zakresu  G o sp o d a r s tw a  w ie j ­
s k ie g o  na rok 1911. 307 7 20

Do w ynajęcia od 1 kw ietnia 1911 r.

1 mieszkania ns I. i II. piętrze
przy ul. św. Marka I. 27,

po 4 pokoje, przedpokoju kuchni, ła ­
zienki, klozety. S trychy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na

Zakład przemysłowy lob biuia
odpowiednie.

Tamże, m a ty  s k le p  o d  !r c r * u  i  
s u t e i e u a  w  p o d w ó r z u . 278 10 10

W iadomość w sk 'epie firmy M arkas, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, S taro­
w iślna 19, I  p., od 4 — 7 wieczór.

M e h l e
różno i lampy, zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Zgoda 3, parter. 364 3 3

Obszerny sklep
narożny z lokalem i kuchnią, róg ulicy 
Karmelickiej i K ilińskiego, zaraz do w j-  
ra jęc ia . W iadomość u  portyera  ul. D u­
najew skiego P 6. 350 2 3

N i g u i n
(F t lo le n d tj

f e s t  a a i l tp s z y m  k r e m e m  d o  o b u w ia .
Dustaó możiy irszędzie. — Na. wystawie 
łowieckiej w W ’e4ńiu odznaczony złotym 
medalem 167 11 26

Sklep masarski
w ruchliw e; ulicy, je s t do sprzedania 
zaraz. W iadomość w biurze dUenników 
H upczyca, K raków , W iślna 2. 332 3 3

P a n ie n k ę
z lepszego domu, uczennicę I lub j f  loko sc- 
.fliaaryuin iud unlwursy cotu jirzyjioio n ’ 5 aa- 
lvp od 1 stycznia 1911 r. przy ul. Ambrożego 
Grabowskiego 1. 1 1 , I  p. V iatlomośc tom ie 
(Anns. br. V;eissęnbaeh) rano do 11. p" połu­
dniu do 5 4C)0 2 2

M zraelit^a
po maturze seminaryalno; z odznaczeniem, po­
szukuje posaay nauczycielki prywatnej nr pro- 
wincyi. Zgłoszenia: „ D is iti j t i“  poste resta..te 
K ra u ó w , za okazaniem kw itu ins. 423 2 3

I DWtikZyStwG

Łwow, ulica RomancwJicza 1. 1.
(dom własny)

w y łą c z n e  z a s łe p s iw o  nu. b a l ic y ą  i B uku- 
.A r ą  ł a b - y k :  R a r  s l a lo w y c l  bez szwu 
austryackicb walcown. Mannesmanna w Komo- 
tau  i R u r  ż e la z n y c h  spawanych w Schónbrann, 
A rm a tu r  firmy E. v. M tinsterm aur w Bielsku, 

oraz wielu innych, otworzyło własne

S l n r o  T e t h o i m e
ze współudziałom sił fachowycu, zajmująca w  
wykonaniem pianćw, kosztorysów i wszelkich 
robót, wchodzących w zakres i..s takcy i ruro­
ciągowych, a wszczególn'.ci: W o d o c lĄ jo w , 
U rz ą d z e ń ., ,a: u w . i u ,  C e n tra ln y  a  Dpi z -- 
u a ń ,  o r a z  J ś w ie t l e n i a  g a z e m  b e n u id o -
w y m  (powietrze nasycano p an iu i benzyny), 
nadającym się szcztgćlnie do oświetlenia za­
kładów przemy ło wycli gorzelń, br iwanów, mle­
czarń, di orów sanaloryów, szpitali i  t. p. oraz 

niniejszych miast.
Prócz w; szczególnionycL wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczno i na  zapytanie służymy 

bezpłatnie potrzebnemi infom acyam i.

Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku­
łów, jesteśm y w stanie wykonywać poruczonc 
nam roboty po najniższych cenach. 315 7 20

.1 P Ł O N K A , u f  S z e w s k a
NOWOŚĆ!! ze ś wiecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe ,,Etom a ‘, 
paryskio vcy. repotiery. ścienne tn?bo­
ni o we —  oraz zegarki Patek  PLilinpe, 
Badoliot, illermod, Longines, Hchaffhaa- 
sen, Zenit!-, RoBkopf, Omega i inne la r  

dzo tanie na  podarki. 254 10 11)0

I lustrowany cennik
banuaiy na przepuklinę 

i  sn< sób U czenia, za oado- 
słaniem30 b a l  w znaczkach 
poiztowych wysyła Bk. L . 
P o la c z e k ,  Sam bor 

312 5 10

odbi.ek przedmiotów użytkowych i na pouarki 
,-fzoikiego rodzaju obejmuje mój n a ju w 3zy 
główny katalog, który yysyRm tatącbm iast 
każdemu za darmo, opłacony. O. i k. nadworny 
dostawca H a n u s  Konrad, Brux Nr 298! 
(Czechy). 101 5 6

Słucto? II r. filozofii
udziela 1 ikcyi gim nazjalistom  (pubi. i  pryw.) 
A. T . Kulczyński, słucit. fil., Kraków, Uniwer­
sytet, 331 o 0 I I

Pierwszorzędny
dęty akordeon „H ohneretteą na którym każdy 
natychmiast bez nauczyciela, be< zrujomośai 
nut może grać podług dotat-zonej. łatwej do pt 
84 jęcia, sikoły . 2 5

N r 2 B z 10 tastram i, 20 la  
stalowo bronzowych giosów, 
2  basy, trąbka z astnikiem 
i  odjąć się dającą trąbką ro­
gową do wzmocnienia i  uszła 
chetnienia tonu z bardzo pię­
kną palisandrowo politurows- 
ną  oprawą, długości 29 ctm., 
najlepsze dokładne wykonanie, 
w mu sny kartun zapakowany 
7 50 K. Niema ryzyka! Wy- 
it iana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy i Wysyła: za zaliczką 
c. i k. nadw. dostawco B au m  
K o n n  d , tłu et wysyłkowy, 

Briix Nr 2947 (Czechy)
Kutilog główar z przóizło 300Ł odbitek za oarmo ( płaco y.

i  l a m .  M i  11
kupuje po najwyższych ,enach ożywały garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i f. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

381J 2 20

i ń ó d ~  ”
pszczelny p..tokę, li acow., , kuracyjny, z własnej 
pasieki, w  u-cie iilow jcli blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzieu świeża, 5 kg. pa­
czka za 10 K. ■— ysy.a J o z e f  K o n s ta n ty  
B a r a :  u, S z e p e 3 ó fa lu  (Węgry). 129 2 20

B r o ń  m y ś l i w s k ą
wybornie 

ostrzelamy, w 
najlepszej ja ­
kości, poleca 

g c. i k. nadw. 
dostaw ca

f c jn n s  K o n ra d , B ritx , K r 2 9 7 3  ( tłz ecb y l.
fepttltów ki Lancastra ze stal. lufami i  łoży 
skiem o srebrnych yirążkach, garn itu r z okrą­
głą uprawą, boki i  rączka pistoletowa 16 Lal., 
38’—, 431—, 55'—, 62'—, 75'— K i wyżej. 
Dubeltówka nam m erless autom at, bez kurków, 
potrójne zamkniecio G rctnera, zamek z zabez- 
] leczeniom 112 K. Największy wybór broni my­
śliwskiej i rowolwerórr zuajdzio każdy w mym 
katalogu głównym, który Każdemu wysyła się 
za darmo opłacony. 93

A

spizcdiijtj x poręczeniem

JGzef lichy w OłotnuAcu
ul. hanMa Józefa 12."

P izy  kapelach znajdujące się 
instrum enty z wadam i wymie­
niam chetnie na nastro jona lab 
przyj muj ę do napraw y 1 strój euia. 
P .T . S tow arzyszeniom lnb Zwią­
zkom stucienckim sprzedaję chę­
tn ie  na  miesięczne sp łaty  za po­
rę b ą  i obejmuje nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strum ent — F irm a słowiańska!

132 29 o r

w blisKośc. kościołj i k lim atyki, na  z i­
mę zaopatrzona, do wynajęcia. 

W iadomości udziela kancelarya ad w. 
D ra  ZaDały w Nowym T argu. 379 2 3

( i

tt*

Najlensza lampa z siatką metalową!
o sile światła od 1 6 —lOOG F  K  
do wszelkich używanych najńęć. 
Największe bezpieczeństwo pized rozbiciem
dlatego żadać we wszystkich eleu- 
trowniach i u instalatorów tylko 
lbi lampy „Ergo“. 10 15

lAolfraiii-Lampen-aeneraltrleo, Wiedeń 
Fenrjir Weltu

Wiedeń VUI Piaristengasse 28.

W ic  osrzecnosć prądu.

P la c e  fe n .n isó w e .
P ią k n ; ogrod 2S0 C lą ź j l ,  w najzdrowszej , dzielnicy K ra­
kowa, obok stacyi tramwaju, wydzierżawię. korzystnie na 
szelek* lat pod place tennisowe.

\  ri a d o m o ś ć :  P a ł a c  8 p i s k i  ( R y n e k  34) I  p ., S k ł a d  a i u e r y l c  
u r z ą d z e ń  b i u r o w y m  1 3

’ 279 9 Ca 11893 r.
(W h isk y  G o r z e ln i D ó t  t  B r z e z ie

J .  W e n t i i ap o l e u  h a n d e l w  K r a k o w i e .

Z Drukami Literackiej w Kiakowie:, ul. Jagiellońska 10. Ezt a ja druku/tu Ii. K. Górski.


